
Obrady Komitetu 
Wykonawczego RWPG

W Moskwie rozpoczęło się 
we wtorek 55 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG. 
Głównym tematem posie­
dzenia jest sprawa rozwoju 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej

Polskę reprezentuje stały 
przedstawiciel PRL w RWPG 
— wicepremier Mieczysław 
Jagielski. (PAP)

W drugiej połowie moja 1972 r.

R. Nixon złoży wizytę
oficjalną w Moskwie
Agencja TASS opublikowała następujący komunikat ofi­

cjalny: przywódcy Związku Radzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych w toku wymiany poglądów w ciągu minionego roku 
uzgodnili, że pożądane byłoby spotkanie między nimi po o- 
siągnięciu dostatecznego postępu w rozmowach na niższym 
szczeblu.
W związku z uzyskanymi 

ostatnim czasie postępami 
rozmowach dwustronnych 
wielostronnych w których

w 
w

u-
czestniczą oba kraje, osiągnię­
to porozumienie, że spotkanie 
takie odbędzie się w Moskwie 
w drugiej połowie maia 1972 
roku.

Przywódcy Zwu . Radzie 
ckiego i prezydent Nixon roz­
patrzą wszystkie podstawowe 
zagadnienia, mając na celu dal 
sze polepszenie stosunków 
dwustronnych między ich kra 
jami i umocnienie perspektyw 
pokoju powszechnego.

W momencie, kiedy agencja 
TASS publikowała komunikat 
w sprawie wizyty prezydenta 
Nixona w ZSRR, w Białym Do­
mu odbyła się konferencja pra­
sowa, podczas której Nixcn po­
wiadomił osobiście o swej wi­
zycie dziennikarzy.

A oto relacja korespondenta 
PAP w Waszyngtonie, red. J. 
Gołębiowskiego:

Nixon oświadczył, że decyzja 
co do odbycia amerykańsko- 
rhdzieckiego spotkania na naj­
wyższym szczeblu została po­
wzięta, ponieważ obie strony 
uznały, że powstały warunki

dla dokonania „istotnego po­
stępu” w uregulowaniu szere­
gu kluczowych spraw.

Sytuacja światowa jest obec­
nie taka — stwierdził prezy­
dent — że „nie ma alternatywy 
dla negocjacji”. Wskazując, że 
nrędzy USA a ZSRR istnieją 
nadal „bardzo głębokie różni­
ce zdań” Nixon zaznaczył jed­
nocześnie, iż rozstrzyganie ich 
na drodze wojny „nie leżałoby 
w interesie żadnej ze stron”.

Jako element, który w szcze­
gólności przyczynił się do pod­
jęcia decyzji o spotkaniu z 
przywódcami ZSRR. N:xon wy 
mienił porozumienie cztero­
stronne w sprawie Berlina Za-

Dokończenie na str 2

Posiedzenie Biura Uroczyste odprawy wart • Znicze na cmentarzach

Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego w dniu 12 bm. rozpa 
trywano informację rządu o 
projekcie bilansu dostaw wy­
robów chemicznych dla gospo 
darki w latach 1971 — 75. W
trakcie obrad 
golną uwsgę 
sortu chemii 
bezpieczenia 
budownictwa

zwrócono szcze- 
na zadania re- 
w dziedzinie za 
potrzeb rynku, 
mieszkaniowego,

rolnictwa i transportu.
W pełni winno być pokryte za­

opatrzenie rynku we wszystkich 
podstawowych grupach asortymen 
towych takich artykułów jak: 
farmaceutyki, środki piorące, obu 
wie gumowe i inne tego rodzaju 
wyroby. Znacznie, bo aż dwukrot 
nie, wzrośnie w okresie do 1975 r. 
produkcja włókien syntetycznych. 
Zwiększona zostanie również pro 
dukcja opon, barwników, tworzyw 
sztucznych na materiały budowla 
ne, opakowań, nawozów i środ­
ków ochrony roślin, dodatków 
do pasz treściwych oraz przerób 
ropy naftowej.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
opracowany przez resort prze­
mysłu maszynowego i rozpa­
trzony przez komisję złożoną 
z wybitnych specjalistów, na-
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Rozmowy radziecko-egipskie
Przemówienia N. Podgórnego i A. Sadała

W Moskwie rozpoczęły się we wtorek rozmowy, w któ-
rych biotą udział sekretarz generalny 
Breżniew, przewodniczący Prezydium

KC KPZR Leonid
Rady

ZSRR NikóMj Podgórny, przewodniczący Rady
Najwyższej 
Ministrów

ZSRR Aleksiej Kosygin i prezydent Egiptu Anwar Sadat, 
który przybył do ZSRR w poniedziałek z oficjalną wizytą.

żołnierskich • Paradne musztry orkiestr • Capstrzyki

Dzień Wojska Polskiego
12 bm., w 28 rocznicę powstania Ludowego Wojska Pol­

skiego, pod pomnikami upamiętniającymi męstwo polskiego 
żołnierza, na żołnierskich cmentarzach w całym kraju za­
płonęły znicze, zaciągnięto warty honorowe, złożono wieńce 
i wiązanki kwiatów. W garnizonach odbyły się uroczyste
odprawy wart, paradne musztry orkiestr wojskowych, 
strzyki.

cap-

W
12 bm. w Dniu Wojska Polskiego 
odbyła się w Warszawie przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza 
uroczysta odprawa wart z udzia­
łem jednostek wszystkich rodza-

kompanii honorowej, 
warty... stoją żołnierze

Dalej 
w żół-

tych otokach — kontynuato-
rzy tradycji Lenino z 1

jów broni.
CAF telefoto

Warszawa — Plac 
stwa; przed Grobem

Zwycię- 
Niezna-

nego Żołnierza wyprężone w 
dwuszeregu pododdziały, repre

Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej im. Tadeusza 
Kościuszki, czerwone berety 6 
Pomorskiej Dywizji Powietrz- 
no-Desantowej, żołnierze Pod 
halańskiej Jednostki Wojsk 
Obrony Wewnętrznej Ziemi 
Krakowskiej, żołnierze Wójsk 
Obrony Wybrzeża, Wojsk Ob-zentujące wszystkie rodzaje .

broni.» Na lewym skrzydle —... rony Powietrznej Kraju, Woj 
poczet sztandarowy w asyście skowej Służby Wewnętrznej,

mazowieckiej jednostki WOW, 
wojsk lotniczych. Marynarki 
Wojennej i kompanii reprezen 
tacyjnej WP. Godzina 12.00 pa 
dają komendy: chyli się sztan 
dar, błyskają w słońcu szable 
oficerów, dwuszeregi zastyga­
ją na baczność. Nad stolicą 
przetacza się łoskot 24 salw 
armatnich — artyleryjski sa­
lut oddany pamięci tych, któ­
rzy złożyli życie na polach bi­
tewnych. Orkiestra reprezenta 
cyjna garnizonu warszawskie­
go gra hymn narodowy. Zaczy 
na się żołnierski ceremoniał 
uroczystej odprawy wart — 
przegląd pododdziałów doko­
nywany przez oficera inspek­
cyjnego warszawskiego garni­
zonu i przekazanie rozkazów. 
Następuje uroczysta zmiana 
posterunku przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza. Wartę obej 
mują najlepsi żołnierze z każ­
dego spośród zebranych na 
uroczystości pododdziałów.

Przy głuchym łoskocie wer­
bli do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza zbliżają się z wieńca­
mi delegacje: OK FJN, MON, 
ZG ZBoWiD i inne. Składają 
kwiaty dzieci. Po odegraniu 
hymnu narodowego delegacje 
wpisują się do księgi pamiąt­
kowej Grobu. Uroczystą odpra­
wę wart kończy defilada pod­
oddziałów.

W tym samym dniu wieńce 
złożono na Cmentarzu-Mau- 
zoleum żołnieizy Armii Radzie 

, ckiej. (PAP)

Szefowie 50 państw 
na 2500-leciu Iranu

W trakcie rozmów, które 
prowadzone były w atmosfe­
rze przyjaźni, serdeczności i 
całkowitego wzajemnego zro-

W Iranie rozpoczęły się we wto 
rek obchody 2500-lecia istnienia te 
go państwa. W tym dniu szach I- 
ranu Mohammad Reza Pahlavi 
wraz z małżonką i następcą tronu 
udał się du Pasargadu do grobow 
ca Cyrusa II, aby złożyć hołd za-

Przegrupowania wojsk 
Indii i Pakistanu?

łożycielowi monarchii 
Następnie szach przybył 
polis, dawnej stolicy 
perskiego, gdzie odbędą

perskiej, 
do Perse- 
cesarstwa 
się głów-

ne uroczystości. W miasteczku 
wzniesionym w pobliżu ruin sta­
rożytnej stolicy Reza Pahlavi po­
witał przybyłych z okazji tygod­
niowych obchodów około 50 sze­
fów państw z różnych krajów.

Polskę reprezentuje delegacja 
w składzie: zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa prof. Mieczy­
sław Klimaszewski oraz wicemini 
ster spraw zagranicznych Adam 
Willmann. (PAP)

(Na str. 4 publikujemy arty­
kuł o Iranie).

Prezydent Pakistanu Khan 
stwierdził jakoby istniała moż 
liwość podjęcia działań przez 
Indie przeciwko Pakistanowi i 
utrzymywał, że zarówno na 
wschodniej jak i na zachod­
niej granicy Indii z Pakista­
nem trwają ruchy wojsk indyj 
skich. Indyjskie źródła infor­
macyjne podają natomiast wia 
domości o rzekomych ruchach 
■wojsk po stronie pakistańskiej.

PAP

zumienia omówiono zagadnie­
nia dalszego umocnienia i 
rozwoju stosunków radziecko- 
egipskich w świetle podpisa­
nego 27 maja 1971 r. układu 
o przyjaźni i współpracy mię­
dzy obu stronami a także waż 
ne problemy międzynarodowe 
interesujące obie strony.

Szczególną uwagę poświęco 
no sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Rozmowy będą kontynu­
owane.

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i rząd ZSRR, wydały we wto­
rek w Pałacu Kremlowskim 
przyjęcie na cześć prezydenta 
Arabskiej Republiki Egiptu.

Na przyjęciu wygłosił przemówię 
nie przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. Podgórny, 
który stwierdził, iż Związek Ra­
dziecki będzie nadal konsekwent-

Dokończenie na str. 2

Sztandar dla jednostki wojskowej
Z okazji 28 rocznicy powstania LWP odbywało się 

w Poznaniu i województwie szereg uroczystości i imprez, 
m. in. w południe na Starym Rynku nastąpiła honorowa od­
prawa wart, a po niej pokaz paradnej musztry Reprezenta­
cyjnej Orkiestry Wojsk Lotniczych. O święcie Wojska Pol-
skiego nic zapomniała młodzież szkolna, która składała ży- 

żołnierzom i wręczała im wiązanki kwiatów.czcnia

Szczególnie uroczyście prze­
biegał wczorajszy dzień w jed 
nej z jednostek wojskowych, 
której uchwałą Rady Państwa, 
nadano sztandar. Na tę donio 
słą dla żołnierzy uroczystość 
przybyła m. in. generalicja o- 
raz przedstawiciele władz te­
renowych i zakładów pracy.

Po odegraniu hymnu gene­
ralskiego i przeglądzie podod 
działów nastąpiło odczytanie 
aktu nadania sztandaru —

symbolu niezłomnej wierności 
dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, honoru, męstwa, sła 
wy wojennej i tradycji jed­
nostki wojskowej. Sztandar 
wręczono dowódcy jednostki, 
który z kolei przekazał go 
pocztowi sztandarowemu. Na 
zakończenie uroczystości odby 
ła się defilada. (a)

Konferencje partyjne 
w 20 zakładach

Powrót S. Jędrychowskiego
Wczoraj powrócił do Warszawy 

minister spraw zagranicznych Ste 
fan Jędrychowski, który przewód 
niczył delegacji polskiej, biorącej 
udział w obradach 2fi sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ.

dentom na morzu i w powietrzu 
— donosi agencja TASS.

Na czele delegacji USA stoi 
ceminister marynarki John 
Warner, na czele radzieckiej 
pierwszy zastępca naczelnego 
wódcy marynarki radzieckiej 
mirał Władimir Kasatonow.

wi- 
W.

do- 
ad-

Wczoraj odbyło się blisko 
20 zakładowych konferencji 
partyjnych, podczas których 
wybrani zostali dalsi delegaci 
na VI Zjazd PZPR. Po raz 
pierwszy konferencje takie 
odbyły się w woj. lubelskim. 
Wtorek zamknął też tę fazę 
kampanii przedzjazdowej na 
Śląsku i w Zagłębiu, gdzie naj 
wcześniej — bo przed prze­
szło dwoma tygodniami — od 
były się pierwsze w obecnej 
kampanii, zakładowe konfe­
rencje. (PAP)

Zacięte walki w Kambodży
Z informacji napływających z 

Indochin wynika, że szczególnie 
zacięte walki toczą się obecnie w 
Kambodży. Agencja Reutera dono 
si, iż niepowodzeniem kończą się 
natarcia kambodżańskich oddzia­
łów rządowych na pozycje party­
zantów zajmujących strategiczne 
wzgórze Phnom Santuch odległe o 
120 km na północ od Phnom Penh.

Podróż H. Sellasje po ChRL
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, przebywający w ChRL ce-

PAPRADIOINF.WĆTEl EFONEM
RADp'NE l/j/łNE^ĄP

...uiW' PAP

Aresztowania w Argentynie
W Buenos Aires opublikowano 

oficjalny komunikat rządy Argen­
tyny o aresztowaniu KO oficerów,
którzy zamieszani byli bunt

sarz Etiopii Hajle Sellasje, po 
zwiedzeniu Szanghaju udał się we 
wtorek w towarzystwie premiera 
Czou En-laja do Kuangczou (Kan 
ton).

• u dzielnicach północno-zachod­
nich i północnych zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, 
miejscami opady deszczu. Na 
zostałym obszarze zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane. Tem­
peratura maksymalna od 13 st. na 
Wybrzeżu do 20 st. na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków południowo-zachodnich.

dwóch garnizonów w Azulu i Ola 
varrii w dniach 8 i 9 bm. Wśród 
aresztowanych — jest były prezy­
dent kraju Roberto I.evingston.

Rokowania ZSRR - USA
PO-

Zgodnie z niedawnym porozu-
mieniem we wtorek Moskwie

Starcia w Seulu
W Seulu doszło we wtorek do 

gwałtownych starć między studen 
tami a policją. Kilka tysięcy stu­
dentów miejscowych wyższych u- 
czelni demonstrowało żądając prze

rozpoczęły się rozmowy przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych na temat 
zapobiegania ęwentualnym incy-

prowadzenia Korei Południo-
wej demokratycznych reform o- 
raz dymisji ministra obrony odpo 
wiedzialnego za policyjne repre­
sje wobec studentów.

Chile nie wypłaci odszkodowań
Towarzystwa amerykańskie, któ 

rych kopalnie miedzi zostały zna 
cjonalizowane w tym roku przez 
rząd chilijski nie mają prawa do 
odszkodowania — oświadczył rze­
cznik władz Chile. Oficjalny ko­
munikat stwierdza, iż amerykań­
skie firmy winne są jeszcze Chi­
le prawie 400 min. dolarów.

Zwolnienie więźniów w ARE
Minister spraw wewnętrznych 

ARE, Mamduh Salem zakomuniko 
wał we wtorek, że zgodnie z de­
cyzją prezydenta Anwara Sadata 
— 124 więźniów politycznych zo­
stanie zwolnionych przed rozpo­
częciem Ramadanu.

Zaprzysiężenie Nimeiriego
We W’torek prezydent Dżafaren 

Nimeiri został zaprzysiężony ja­
ko pierwszy prezydent republi­
ki Sudanu . od chwili uzyskania 
przez ten kraj niepodległości.

Nagroda dla filmu polskiego
Na zakończonym w poniedziałek 

międzynarodowym festiwalu filmo 
Wym w San Remo we Włoszech 
pierwszą nagrodę ex aequo z fil­
mem japońskim otrzymał obraz 
polskiego reżysera Krzysztofa Za­
nussiego zatytułowany „Za ścia­
ną”. Zanussi podzieli) ten sukces 
z filmem „Rzućmy książki, wyjdź 
my na ulicę” reżysera japońskiego 
Terayamy.

Spotkanie w Algierii 
Kadafi - Bumedien

We wtorek powrócił do Try 
polisu przewodniczący Libij­
skiej Rady Rewolucyjnej płk 
Kadafi po złożeniu nieoczeki­
wanej krótkiej wizyty w Al­
gierii. W towarzystwie dwóch 
członków Libijskiej Rady Re­
wolucyjnej Kadafi spotkał się 
w poniedziałek w Hassi Me- 
saud z prezydentem Bumedie- 
ncm. któremu towarzyszyło 
kilka wysokich osobistości al­
gierskich. (PAP)

Delegacja synów pułku 
ul sekretarza KW PZPR

WTczoraj, w 28 rocznicę pow 
stania Ludowego Wojska Pol 
skiego, I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada przyjął dele­
gację synów pułku zamieszka 
łych w województwie poznań 
skim. W spotkaniu uczestniczy 
li również sekretarz KW — 
Jan Pawlak oraz kierownik 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW — Marian Jakubo­
wicz. Syncwle pułku — Hen­
ryk Sitarek oraz Zdzisław 
Gola poinformowali I sekreta­
rza KW o zamierzeniach i bie 
żących kierunkach działania 
ZBoWiD, jak również o losach, 
pracy oraz obecnych warun­
kach życia synów pułku w 
Wielkopolsce.

Goście informując o aktyw-
nym udziale ZBoWiD-owco w
w kampanii przedzjazdowej
jednocześnie
rownictwo 
wódzkiego 
organizacji 
tyki partii

zapewnili kie^
Komitetu Woje- 

o pełnym poparciu 
ZBoWiD dla poli- 

i programu rozwo-
ju Polski Ludowej, nakreślo­
nego w Wytycznych na VI 
Zjazd.

W trakcie spotkania, dele­
gacja przekazała na ręce I 
sekretarza KW pamiątkową 
plakietę od synów pułku Zie­
mi Poznańskiej.

20 - 30 listopada br. - dni książki 
„Człowiek - Świat - Polityka"

20—30 listopada br. odbędą się piąte z kolei dni książki 
„Człowiek — Świat — Polity ka”, których celem jest popu­
laryzacja literatury społeczno -politycznej wśród najszer­
szych kręgów społeczeństwa.
Tegoroczne dni przebiegać 

będą w klimacie intensyw­
nych przygotowań do VI Zjaz 
du PZPR. Toteż główne pro­
blemy’ przedzjazdowej debaty 
wypełnia program dekady 
książki społeczno-politycznej.

W dekadzie upowszechnione zo­
staną nublikacie ukazuiace role 
klasv robotniczei w historii na­
szego narodu. Buto uwaei noświe 
ci sie literaturze mówiącej o po­

lityce gospodarczei. usprawnia­
niu kierowan:a i zarzadzania. or­
ganizacji nracv. a także ksażkont, 
które no prostu uczą zasad dobre 
co gospodarowania.

W okresie ..Dni” odbędą sie 
liczne odczvtv i spotkania autor 
skie. konkursy i auizy czytelnicze, 
wvstawv i kiermasze literatury 
społeczno-nolitvczne i. Ekspozy­
cje książki społeczno-politycznej 
ukaża wszystkie nublikacie w 
tvm zakresie wdane od listopa­
da 1970 r. do listopada br. (PAP)



W. Scheel o stosunkach ! Pomoc państwa dla uczniów Powstanie raport
i państwami 

socjalistycznymi
Minister spraw zagranicz­

nych NRF Walter Scheel, w 
wywiadzie udzielonym w po­
niedziałek 11 bm. telewizji za 
chodnioniemieckiej wspom­
niał o możliwości nawiązania 
przez NRF w przyszłym roku 
stosunków dyplomatycznych z 
kilkoma państwami Europy 
wschodniej. Powiedział on, że 
oprócz wymiany ambasa '~rów 
z Polską bierze także pod u- 
wagę możliwość podjęcia tego 
rodzaju kroków z innymi kra­
jami Europy wschodniej.

Snując rozważania na temat 
rozwoju polityki zagranicznej 
NRF, Walter Scheel podkreś­
lił, że w przyszłym roku naj­
ważniejszymi wydarzeniami 
politycznymi będą: podpisanie 
końcowego protokołu do poro 
zumienia czterostronnego w 
sprawie Berlina Zachodniego, 
debata w Bundestagu nad ra­
tyfikacją układów z Polską i 
Związkiem Radzieckim, przy-

Kilkadziesiąt milionów rocznie 
na dojazdy dzieci do szkół

Postępujący niż demograficzny przyczynia się do likwida­
cji małych i słabych szkól podstawowych i zastępowania ich 
szkołami większymi, lepiej zorganizowanymi, gwarantujący­
mi młodzieży wyższy poziom nauczania. W bież, roku szkol-
nym uległo na wsi likwidacji 
jednak wzrosła liczba dzieci

ok. 300 szkół. Równocześnie

zorganizowanego dojazdu na lekcje. Doniosłe
wymagających codziennego,

znaczenie dla
rozwiązywania tego problemu mieć będzie podjęta w tych 
dniach decyzja o przeznaczeniu 50 proc, kwot uzyskanych z 
tytułu likwidacji szkól i oddziałów na pomoc materialną i 
dowożenie dzieci na zajęcia lekcyjne.

gotowania 
sprawie

do konferencji w 
bezpieczeństwa i

współpracy w Europie oraz 
dyskusje na temat wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych NATO 
i państw Układu Warszaw­
skiego. (PAP)

„Guardian11: prawicowy 
kurs CDU

Będą to kwoty bardzo duże, 
sięgające kilkudziesięciu milio 
nów złotych rocznie. Przed te­
renowymi władzami oświatowy 
mi staje obecnie zadanie należy 
tego, racjonalnego ich wykorzy 
stania w interesie uczniów. Z 
pomocy będą mogły korzystać 
te dzieci, którym droga do 
szkoły podstawowej wydłużyła 
się ponad dopuszczalną — prze 
pisową odległość (dla uczniów 
klas I-IV odległość ta wynosi 
3 km, a dla dzieci klas star­
szych — 4 km).

Zakres i rodzaj pomocy, z 
uwzględnieniem warunków ma 
terialnych dz:ecka, ustalać bę­
dą organa administracji szkol­
nej w oparciu o wnioski rad 
pedagogicznych. Rady pedago­
giczne będą wiec miały najwię 
cej do powiedzenia w tych 
sprawach, co jest słuszne, 
gdyż najlepiej orientują się one 
w warunkach materialnych i 
potrzebach dziecka.

Obok więc finansowania biletów 
miesięcznych na codzienny dojazd

autobusami PKS czy innymi środ­
kami lokomocji, być może trzeba 
będzie niektórym uczniom pomóc 
w zakupie cieplej odzieży zimo­
wej, a niektórym nawet zapewnić 
pobyt na stancji. W niektórych o- 
kręgach szkolnych, z funduszów 
rad narodowych zakupywano ucz­
niom rowery na dojazd do szkół. 
Również i ta forma pomocy godna 
jest szerszego upowszechnienia. 
W rejonach górskich, gdzie dotar­
cie zimą do szkoły jest szczegól­
nie utrudnione, warto pomyśleć o 
wyposażeniu uczniów w narty. Bę 
dzie można wtedy połączyć przy­
jemne z pożytecznym, a więcej ru 
chu i sportu na pewno się mło­
dzieży przyda. (PAP)

W komentarzu zamieszczo­
nym we wtorek londyński 
„Guardian” stwierdza, że 
Unia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna NRF, z jej nowym 
przewodniczącym Rainerem 
Barzelem, realizuje kurs pra­
wicowy wymierzony przeciw­
ko polityce wschodniej rządu 
Brandta.

Dziennik podkreśla, iż Rainer 
Barzel, utożsamił się stanowczo z 
prawicowym skrzydłem swej par­
tii. „Jest on przeciwko układom, 
jakie Brandt wynegocjował ze 
Związkiem Radzieckim i Polską. 
Uważa, że Rosjanom należy powie 
dzieć, iż Niemcy są jednym na­
rodem, który pewnego dnia się 
zjednoczy. Nie chce on utworze­
nia radzieckiego konsulatu gene-

Rozmowy 
radziecko - egipskie

Dokończenie ze str. I 
nie i zdecydowanie udzielał popar
cia słusznej sprawie narodów a-
rabskich, będzie w dalszym ciągu
współdziałać zarówno ramach

ralnego Berlinie Zachodnim.
Chciałby cofnąć wskazówki zega­
ra” — stwierdza „Guardian”.

Zdaniem dziennika, Barzel 
nie będzie mógł prowadzić bar 
dziej umiarkowanej polityki 
zagranicznej, ponieważ utra­
ciłby poparcie prawicy. (PAP)

„Latające talerze11 
nad Jugosławią 

Nad Jueosławia iuż od U dni
noiawiaia sie niezidentyfikowa­
ne obiekty. Świecące ciała, które

ml.
sa gwiazdami samolota-

najróżniejsze ko­

lataiace talerze' nyta prasa w

ONZ, jak i poza nią w dziele spra 
wiedliwego politycznego uregulo­
wania konfliktu na Bliskim Wscho 
dzie.

Oświadczaliśmy zawsze — po 
wiedział prezydent A. Sadat — 
że drogą prowadzącą do poko­
ju jest wykonanie postanowień 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa, 
przewidującej wycofanie wojsk 
ze wszystkich okupowanych te 
rytoriów arabskich i poszano­
wanie słusznych praw narodu 
palestyńskiego. My ze swej stro 
ny uczyniliśmy wśzystko, co 
możliwe dla osiągnięcia ppkojo 
wego uregulowania konfliktu. 
Nie wypuszczaliśmy z rąk ini­
cjatywy pokojowej, odpowiada 
liśmy zawsze na inicjatywy po 
kojowe i przyczynialiśmy się 
zawsze do rozwoju takich ini­
cjatyw. Jednakże Izrael za­
trzasnął drzwi przed pokojo­
wym rozwiązaniem.

Jesteśmy przekonani — powie­
dział prezydent Sadat — że tylko 
siła jest środkiem przeciwdziałania 
każdej agresji, która może być pod 
jęta przeciwko naszym terytoriom 
przez Izrael — to ognisko agresji

S. Agnew zignorowany 
przez Senat Turcji

Przebywający z wizytą w 
Turcji wiceprezydent USA Spi 
ro Agnew miał wziąć we wto­
rek udział w posiedzeniu Sena 
tu po złożeniu wizyty prze­
wodniczącemu Izby Tekinowi 
Ariburunowi. Na krótko przed 
momentem kiedy w sali Sena­
tu miał pojawić się Agnew kie 
rujący obradami wiceprzewod­
niczący Izby, Macit Zeren za­
wiesił posiedzenie i odroczył 
prace Senatu do czwartku, 
stwierdzając, że porządek dnia 
został wyczerpany. Po tym o- 
świadczeniu zarówno senato­
rzy z ramienia rządzącej Par­
tii Sprawiedliwości, jak i par­
tii opozycyjnych opuścili salę 
posiedzeń. Wkrótce później 
Agnew, który b'ył w tym cza­
sie w gabinecie przewodniczą­
cego Senatu Ariburuna powró­
cił do swojej rezydencji nie 
biorąc udziału w posiedzeniu 
Senatu. (PAP)

o stanie prawa
Minister sprawiedliwości — 

Stanisław Walczak przedsta­
wił 12 bm. na spotkaniu w 
Klubie Publicystyki Prawnej 
SDP niektóre węzłowe próbie 
my pracy tego resortu.

Minister wspomniał o przy­
gotowywanych przez rząd de­
cyzjach, które w istotny spo­
sób zreformują mechanizm 
tworzenia projektów ustaw, za 
pewnią niezbędną spójność 
prawa, nadadzą jednolity cha 
rakter przyszłym projektom 
ustaw, a jednocześnie tworzyć 
będą tamę przeciwko tworze­
niu nowych przepisów tam, 
gdzie nie jest to konieczne. 
Należy dodać, że minister spra­
wiedliwości zobowiązany zo­
stał do przedstawienia Radzie 
Ministrów do końca br. ra­
portu o stanie prawa w Pol­
sce. Problem ten ma być te­
matem sesji naukowej, przy­
gotowywanej na grudzień br. 
wspólnie z Instytutem Nauk 
Prawnych PAN.

W czasie spotkania min. Wal­
czak nawiązał również do opraco­
wanego niedawno projektu usta­
wy o ochronie młodzieży przed de 
moralizacją. Podstawowym założę 
niem projektu jest połączenie 
działalności wielu czynników — 
instytucji i sił społecznych, odpo­
wiedzialnych za sprawy wychowa 
nia. (PAP)

Bogaty dorobek
niemcoznawczej sesji 

historyków w Poznaniu
Wczoraj zakończyła obrady sesja niemcoznawcza na temat 

„Polska — Niemcy —-- Europa 1871 — 1971 , która zorgani­
zowana przez Instytut Historyczny UAM zgromadziła w Po­
znaniu historyków ze wszystkich ośrodków naukowych kra­
ju oraz licznych naukowców ze Związku Radzieckiego, 
USA, NRD, NRF, Berlina Zachodniego, Czechosłowacji, Ju-
gosławii.
Także w drugim dniu obrad 

wygłoszono liczne referaty, po 
których rozwinęła się szeroka, L 
wielogodzinna dyskusja. Tym 
razem węzłowymi stały się 
problemy niemcoznawcze z o- 
kresu wyznaczonego dwiema 
wojnami światowymi.

Zamykając obrady prof. dr 
Janusz Pajewski wysoko oce­
nił dorobek poznańskiego spot

nie służy zrozumieniu się na­
szych narodów. (zsz)

Akredytacja ambasadora 
W. Kineckiego w Delhi

Nowy ambasador nadzwy-

Rozbił się „Mirage-4“
We wschodniej Francji rozbił się 

w czasie lotu szkoleniowego samo­
lot „Mirage — 4“ przystosowany 
do przenoszenia ładunków nuklear 
nych. Obaj piloci zginęli. Rzecznik 
sztabu generalnego lotnictwa o- 
świadczył, że samolot nie miał na 
pokładzie ładunku atomowego. Sa 
molot ten, zdolny rozwijać dwu­
krotną szybkość dźwięku rozbił się 
wkrótce po starcie z lotniska w ba 
złe lotniczej w Saint Dizier.

PAP

kania 
tylko 
storii, 
więzi

oraz jego znaczenie nie
dla rozwoju nauki hi-
ale dla umacniania
współpracy naukowców

z różnych krajów.
też za cenny 
zagranicznym,

wkład
Dziękując 

gościom
podkreślił u-

dział w sesji grona historyków
zachodnioniemieckich 
chodnioberlińskich,

za- 
wśród

nich wybitnego uczonego ham 
burskiego, prof. dr. Fritza 
Fischera, który swym dziełem 
badacza i wychowawcy odważ

czajny i pełnomocny PRL w 
Indiach Wiktor Kinecki wrę­
czył we wtorek w Delhi listy 
uwierzytelniające prezydento­
wi V. V. Giriemu.

V. V. Giri powiedział przy 
tej okazji, że Indie „doceniają 
to, iż rząd polski przejawił 
całkowite zrozumienie tragi­
cznych wydarzeń we Wschod­
nim Bengalu po 25 marca br., 
a zwłaszcza dla poważnych 
problemów społeczno-politycz-

Dzisiaj - zamknięcie debaty 
generalnej na sesji ONZ

Skarga Zambii w Radzie Bezpieczeństwa
Już około 100 przedstawicieli różnych krajów występowało 

na plenarnych posiedzeniach Zgromadzenia Ogólnego, które 
w środę 13 października w godzinach popołudniowych za­
kończy debatę ogólną.
Podczas poniedziałkowego 

posiedzenia wystąpił m. in. mi 
nister stanu do spraw zagrani­
cznych Arabii Saudyjskiej 
Omar al-Sakkaf, który poru­
szając sprawę konfliktu blisko 
wschodniego oświadczył, że po 
lityka Izraela na okupowanych 
terytoriach stanowi obrazę 
ludzkiej godności i wezwał 
ONZ do podjęcia skutecznych 
kroków w celu jak najszybsze 
go rozwiązania konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Minister spraw zagranicz­
nych Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Jemenu Muhammad 
Aulaki ostro skrytykował Stany 
Zjednoczone za udzielanie po­
mocy agresorom izraelskim. 
Powiedział on, że ONZ nie po 
trafiła wykazać stanowczości i 
spowodować wycofania wojsk 
izraelskich z terytoriów okupo 
wanych.

Stały przedstawiciel Libii w 
ONZ, Mahmud Magribi także 
mówił o sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Stwierdził on m. in.,

iż wycofania wojsk izraelskich 
ze wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich powinno 
być warunkiem wstępnym ja­
kiegokolwiek rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego.

Jak już podawaliśmy, na prośbę 
Zambii zwołana została Rada Bez­
pieczeństwa, aby rozpatrzyć skar­
gę tego kraju przeciwko RPA, któ 
rej wojska podejmują akty zbroj­
ne przeciwko terytorium Zambii. 
W liście skierowanym do przewód 
niczącego Rady Bezpieczeństwa, 
rząd Zambii stwierdził, iż wojska 
RPA wtargnęły na obszar Zam­
bii z terenu Namibii dokonując ak 
tów agresji, godząc w suwerenność 
kraju, naruszając jego obszar po­
wietrzny ©•raz integralność teryto­
rialną.

nych i 
nastąpiły 
napływu 

milionów

gospodarczych, jakie 
w Indiach wskutek 
przeszło dziewięciu 

uchodźców”. (PAP)

Nagrody Ministra 
Obrony Narodowej

Zgodnie z wieloletnią trady­
cją, w przededniu święta Woj­
ska Polskiego Minister Obrony 
Narodowej, na wniosek Komi­
sji' Nagród MON, przyznał do­
roczne nagrody i wyróżnienia 
dla naukowców i twórców zaj 
mujących się problematyką 
wojska i obronności kraju. Na 
grody przyznano w dziedzi­
nach: sztuki operacyjnej- nau­
ki' i techniki, historii wojen i 
wojskowości, nauk społecznych 
i ekonomicznych, medycyny 
wojskowej, literatury, publicy
styki społeczno-politycznej,
plastyki, muzyki, teatru i róż­
nych form scenicznych, filmu, 
publicystyki.

Pełną listę laureatów na­
gród opublikował „Żołnierz 
Wolności11 z 12 bm. (PAP)

Posiedzenie Biura

tvm kraiu. Niezidentyfikowane 
obiekty widziano w Puli. Rovi- 
niu. Malom. Loszinju, Meduline, 
Zadarze. Saraiewie. Niszu. Pro- 
kunliu. Kruszevcu. Suboticy w re 
jonie timockim i na wvspe Krk.

Wedłue: relacii naocznych świad 
ków. świecące obiekty miały róż­
ne kształty. Poczalkowo snecjaliś 
ci twierdzili, że sa to złudzenia 
ontyczne. ..Jutarne Noyosti” ni­
sza. że w rejonie timockim za­
obserwowano dwa niezidentyfi­
kowane lataiace ciała. Jedno mia 
ło kształt trójkąta. drugie przy- 
nominało lecący talerz. Członko­
wie akademickiego klubu astro- 
nomiczno-astronautycznego w Sa­
rajewie twierdza, że obserwując 
niebo nrzez teleskop widzieli 
trójkątny obiekt koloru białego.

Pojawienie sie niezidentyfiko­
wanych obiektów nad Jugosławia 
wywołało też niemałe zaintereso­
wanie za gran:ca. (PAP)

HUMOR I SATYRA «

stworzone przez imperializm 
ziemi arabskiej. (PAP)

na

Jednopartyjny 
rzqd w Austrii

We wtorek zarząd Socjali­
stycznej Partii Austrii (SPOe) 
postanowił, iż socjaliści sami 
sformują nowy rząd. Zarząd 
uważa, że nie ma powodu, aby 
w tym względzie nastąpiła ja­
kakolwiek zmiana. Przed wybo 
rami do parlamentu austria­
ckiego. które odbyły się w ub. 
niedzielę SPOe sprawowała rzą 
dy oparte na mniejszości par­
lamentarnej. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

— Powinna pani wezwać mnie trochę wcześniej...

R. Nixon złoży wizytę
Dokończenie ze ttr 1 

chodniego, określając je, jako 
mające „historyczne znaczenie”.

Prezydent powiadomił, źe za 
proszenie do spotkania w Mos­
kwie przekazał mu osobiście 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko w czasie 
niedawnej wizyty w Waszyng­
tonie.

Nixonowi towarzyszyć będą 
w podróży do ZSRR sekretarz 
stanu, Rogers oraz doradca do 
spraw bezpieczeństwa narodo­
wego, Kissinger, a także „nie­
wielka grupa robocza eksper­
tów”. Prezydent podkreślił, że 
oficjalna część wiżyty „będzie 
sprowadzona do minimum11.

Nixon odmówił wdawania się w 
spekulacje co do tematyki rozmów 
z przywódcami radzieckimi ale 
wskazał, że będą one m in. doty­
czyły Bliskiego Wschodu i Azji po­
łudniowo-wschodniej jak również 
„wszelkich nie załatwionych jesz­
cze spraw’? Dał on przv tym do 
zrozumienra, że w momencie wi­
zyty być może istnieć iuż będzie 
porozumienie w sprawie redukęji 
zbrojeń strategicznych. który to te­
mat negocjowany jest w ramach
SAI.T.

Zapytany czy sprawa wojny 
wietnamskiej zostanie poruszo­
na w rozmowach moskiew­
skich, Nixon stwierdził, że ma 
nadzieję, iż Stany Zjednoczone 
będą mogły zakończyć do tego 
czasu swój udział w wojnie i 
zapowiedział, że w przyszłym 
miesiącu złoży oświadczenie, w

którym poruszy sprawę obec­
ności w Wietnamie różnych for 
macji amerykańskich sił zbroj­
nych.

O decyzji odbycia spotkania na
najwyższym szczeblu 
uprzedzeni zostali atl

ZSRR

jusznicy Stanów Zjednoczonych
Japonia 
dent.

poinformował prezy-

Nixon parokrotnie i z naciskiem 
zapewnił, że wszelkie spekulacje 
co do jakiejś współzależności jego 
planowanych wizyt w Pekinie i w 
Moskwie, ..byłyby całkowicie nie­
prawdziwe”.

Nixon będzie drugim — po Frank­
linie Roosevelcie prezydentem
USA. który złoży wizytę w Związ­
ku Radzieckim. (PAP)

Katastrofa
balonu „Stomil"
W sobotę, 9 bm. uległ wypadko 

wi balon „Stomil”, należący do 
Aeroklubu Poznańskiego, a wypro 
dukowany przy wydatnej pomo­
cy Zakładów Przemysłu Gumowe­
go „Stomil” w Poznaniu. Balon 
wystartował z Poznania z pocztą 
balonową i koło Witkowa wpadł 
na podwójną linię telefoniczną, 
która przecięła linki podtrzymują 
ce gondolę, która spadła na zie/
mię. Załoga składzie Władys-
ław Rewakowicz, który był pilo­
tem oraz Kazimierz
Wojciech 
w szpitalu,

Jaworowicz
Pieniążek

5 przebywa
ale ich życiu nie za-

graża niebezpieczeństwo. Powło­
ka balonu z nie wyjaśnionych jesz­
cze przyczyn zapaliła się i zosta­
ła doszczętnie zniszczona.

Przyczyny wypadku bada spe­
cjalna komisja. (s)

Korespondent PAP, red. J. 
Górski pisze z Nowego Jorku, 
że delegat Zambii składając 
podczas posiedzenia Rady Bez 
pieczeństwa uzupełniające oś­
wiadczenie stwierdził, iż jed­
nostki armii południowoafry­
kańskiej wyposażone w śmig­
łowce zaatakowały w dniu 5 
października rejony pograni­
czne Zambii. Obecny podczas 
posiedzenia minister spraw za 
granicznych RPA Muller, oś­
wiadczył- iż w rejonach przy­
granicznych doszło do starć 
między siłami zbrojnymi RPA 
a jednostkami narodowowyz­
woleńczymi Namibii', oświad­
czając jednocześnie, iż rząd 
RPA nie będzie tolerował ja­
kichkolwiek form oporu ludno 
ści kolorowej.

Złożony przez przedstawicie­
li Burundi, Sierra Leone, So­
malii oraz Syrii projekt rezo­
lucji spotkał się ze stanow­
czym oporem ze strony Wiel­
kiej Brytanii, Francji i USA, 
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa.

Przemawiając podczas posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa przedsta 
wiciel PRL ambasador E. Kulaga 
zwrócił uwagę, iż polityka ucisku 
ludności kolorowej prowadzona 
przez reżim południowoafrykański 
oraz wojska portugalskie przeciw­
ko ludności kolonii oraz polityka 
agresji skierowana przeciwko kra­
jom afrykańskim jest możliwa, jze 
względu na brak zdecydowania ze 
strony niektórych mocarstw — sta 
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa, unikających podejmowania 
i egzekwowania uchwał ha jakie 
pozwala Karta Narodów Zjedno­
czonych. Te same państwa — oś­
wiadczył E. Kulaga — udzielaj^ rze 
czywistego poparcia Republice Po 
ludniowej Afryki oraz Portugalii. 
Aczkolwiek polityka obstrukcji ze 
strony mocarstw zachodnich, sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa nie Złatwia Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych wypełniania 
jej podstawowych funkcji. Rada 
Bezpieczeństwa stanowi w tym wy 
padku forum, na którym prezen-z 
towane dowody i składane oskarżę 
nia wyraźnie mówią, iż na obsza­
rach Afryki południowej toczy się 
zacięta, nierówna walka o elemen­

tarne prawa ludzkie, (PAP)

Politycznego KG PZPR
Dokończenie ze str. 1 

ukowców pod przewodni­
ctwem prof. dr inż. Stanisła­
wa Ryzmko, projekt progra­
mu rozwoju przemysłu elek­
tronicznego i ośrodków infor­
matyki do roku 1975

Założenia tego programu mają 
na celu zasadniczą rozbudowę i 
modernizację bazy produkcyjnej
elektroniki poprzez wprowadze-
nie nowoczesnej technologii w 
produkcji podzespołów. Biuro Po 
lityczne zaakceptowało główne 
założenia programu rozwoju elek­
troniki w bieżącym pięcioleciu 
zaleciło rządowi podjęcie niezbęd 
nych środków dla pełnej realiza­
cji tych przedsięwzięć. (PAP)

Nauczyciele radzieccy 
uczą w szkołach NRF

Sześciu profesorów radzieckich 
uczyć bedzie jeżyka rosyjskiego 
w szkołach średnich w Duessel­
dorfie. Kolonii. Kaiserslautern, 
Koblencji. Frankfurcie nad Me­
nem i Kilonii.

Jak poinformowały minister­
stwa oświaty Nadrenii. Północnej 
Westfalii i Hesji, trzech pedago­
gów z ZSRR, którzy prowadzić hę 
da lekcje języka rosyjskiego, już
podjęło prace gimnazjach
Duesseldorfie. w Deutz na przed­
mieściu Kolonii i we Frankfurcie 
nad Menem. (PAP)

Gdańskie pięcioraczki
mają juz pięć miesięcy

Najpopularniejsze dzieci Polski,
gdańskie
12 bm. E

pięcioraczki ukończyły
5 miesięcy życia.

stwa czują się znakomicie, 
na dzień przybierają na

Maleń- 
z dnia 
wadze.

Adam i Roman, mający najlepsze 
apetyty ważą ponad 6.200 g, Ag­
nieszka i Piotr w dniu skromnego 
jubileuszu przekroczyły 6 tys. g 
wagi, a Ewa — najmniejsza waży 
5.260 g.

Codziennie cała piątka zażywa 
spaceru. Maleństwa są bardzo 
ruchliwe, bawią się, gaworzą. Naj­
weselszy jest Roman, Agnieszka 
natomiast bardzo 'ubi być noszo­
na na rękach. I chociaż jest naj­
mniejsza, jako pierwsza z dzieci 
próbuje siadać. (PAP)



Od kilku dni Barzel, 
Strauss i Consertes, a 
także większość prasy 

zachodnioniemieckiej, biją 
znów na alarm. Formalną 
przyczyna są pogłoski, jako­
by min. Gromyko w rozmowie 
przeprowadzonej w Nowym 
Jorku z min. Scheelem miał 
rozważać — jak nazwała to 
rządowa agencja bońska IDB 
— kwestię „związku rzeczo­
wego” między regulacją pro­
blemu Berlina Zachodniego a 
ratyfikacją układu między 
NRF i ZSRR. Agencja ta przy 
znaje. że takowy związek rze 
czowy istnieje i że rząd fede­
ralny zwracał nań uwagę już 
w przeszłości.

Na poparcie tego można by 
przytoczyć szereg cytatów z 
wystąpień min. Scheela czy 
sekretarza stanu Bahra z okre 
su, kiedy komentowali oni 
czteromocarstwowe porozu­
mienie w sprawie Berlina Za­
chodniego. Zdaniem ich — i 
słusznie — porozumienie to 
nie mogłoby dojść do skutku 
bez zmiany klimatu w stosun 
kach między NRF i krajami 
socjalistycznymi, przede wszy 
stkim bez układu moskiew­
skiego.

Skoro takiego zdania sa minis­
ter spraw zagranicznych NRF i 
główny negocjator układu ze 
Związkiem Radzieckim, to należy 
zakładać, że sa oni świadomi, iż 
układ moskiewski, podobnie jak 
układ z Polska, musi być ratyfi­
kowany. jeśli ma być zrealizowa­
ne porozumienie zacliodnioberliń- 
skie. W przeciwnym bowiem wy­
padku zrealizowane zostałoby to. 
ku czemu drogę otworzyły wspom 
niane układy, podczas gdy ukła­
dy. bedace kluczem do nowej sy 
tuacji. mogłyby być posfawione 
pod znakiem zapytania. Nonsens 
podobnej sytuacji — gdyby zaist­
niała — jest oczywisty.

Bońscy przeciwnicy polity­
ki Brandta—Scheela wystąpi­
li z histeryczną kampanią, ja­
koby Związek Radziecki sta­
wiał „iunctim” między reali­
zacją porozumienia zachodnio 
berlińskiego, a ratyfikacją 
układów z ZSRR i PRL. Pod­
jęli tę kampanię, udając, iż 
nie pamiętają, że to oni 
kładli taki nacisk właśnie na 
owym iunctim, o które obec­
nie czynią zarzut Związkowi 
Radzieckiemu. Mianowicie, 
uzależniali swój stosunek do 
układów z ZSRR i Polską od 
stanowiska Związku Radziec­
kiego wobec problemu Berli­
na Zachodniego.

NASZE ROZMOWY

W atmosferze 
odnowy

Stefan Fabiś jest delegatem załogi PKP Poznań — Węzeł na 
VI Zjazd PZPR. Reprezentować będzie środowisko robot­
ników transportu kolejowego, należące do najliczniej­

szych w kraju (w Poznaniu liczy ono prawie 10 tysięcy osób, w 
tym przeszło 2 tysiące członków partii). Ma 59 lat. W Zakładach 
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności PKP pracuje od 1945 roku. 
Od 1957 roku pełni funkcję przewodniczącego Rady Zakłado­
we!. Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy.

Jest ślusarzem — brygadzistą. Młodszym przekazuje umiłowanie 
zawodu i rzetelnej pracy. Jego codzienne ^ajęcie, to prowadzenie 
rozmów z ludźmi, poznawanie ich myśli i oczekiwań.

— W Wytycznych mówi się o 
istotnych dla gospodarki narodo­
wej problemach. Jest ich nie 
mało. Czy któryś szczególnie zaj 
muje załogę Węzła?

— Po prostu ludzie intere­
sują się głównie tym, co ich 
boli i niepokoi, czego doświad 
czają sami. Otóż w jednost­
kach naszego VZęzła panuje je 
szcze niemało zła, które moż­
na nazwać niedowładem orga­
nizacyjnym. Gdy więc ukazały 
się Wytyczne, gdy przeczyta­
no w nich punkt 5 — o kon:e- 
czności usprawniania i uno­
wocześniania systemu gosnoda 
rowania, usuwania wszelkich 
objawów biurokracji, wykorzy 
stania zdolności' produkcyj­
nych, poprawiania gospodarki 
materiałowej i kooperacji — z 
miejsca pojawiła się konkret­
nie adresowana krytyka i wnio 
ski. Wytyczne wyczuliły robot 
ników na nieprawidłowości w 
tej dziedzinie, zaczęli je ak­
tywnie wskazywać.

Co więcej: Wytyczne dają 
odwagę otwartego mówienia o 
niedomaganiach, stanowią jak 
by moralne oparcie dla tych, 
co krytykują w imię słusznej 
sprawy. Jeśli gospodarka bę­
dzie zgodna z tym> co jest w 
5 punkcie Wytycznych — 
twierdzą ludzie — to na pew­
no będzie w naszym kraju le­
piej. Sami chcą dbać o tę zgod 
ność, bo to ich interes. Nie go­
dzą się więc na nadmiar biu­

Dialektyka 
związków rzeczowych...
Odpowiada im logicznie bur 

mistrz Berlina Zachodniego 
Schuetz. W wywiadzie dla 
dziennika „Schwarzwaelder 
Bote” z 8 bm. stwierdził, że 
iunctim nie zostało wynalezio 
ne przez Związek Radziecki. 
Wynalazła je strona zachod- 
nioniemiecka, „co zyskało po 
klask również ze strony opo­
zycji w Bonn, która oświad­
czała, że może dojść do ra­
tyfikacji układów tylko wów 
czas, gdy osiągniętą zostanie 
regulacja berlińska. Iunctim 
— musiało się wiedzieć o tym 
już wówczas — działa nie tyl 
ko w jednym kierunku, ale 
może działać także w kierun­
ku przeciwnym. W tym sen­
sie stoimy wobec pytania, czy 
także w przyszłości nie mu- 
simy obu spraw traktować 
jako powiązanych z sobą. 
Oznacza to, że ten, kto jest 
zainteresowany w osiągnięciu 
zadowalającej regulacji ber­
lińskiej. musi konsekwentnie 
być zainteresowany także w 
ratyfikowaniu układów z 
Moskwą i Warszawą”.

W tym samym duchu odpo 
wiada chadeckim rzecznikom 
nacjonalizmu oficjalna agen­
cja prasowa SPD: „można 
mieć zrozumienie dla tego, że 
rząd radziecki prowadzi roz­
ważania na temat rzeczowego 
związku między regulacją ber 
lińską a układem niemiecko- 
radzieckim. Bonn akcentowa­
ło zawsze wobec Moskwy ten 
związek (podkr. RW).

Nie ma żadnych powodów 
do irytacji. Tak samo jak w 
Bonn, traktuje się w Mosk­
wie i w innych stolicach ukła 
dy wschodnie i regulację ber 
lińską jako jednolitą całość, 
która tylko w ten sposób mo 
że dać pożądane rezultaty dla 
normalizacji i odprężenia..”

Sekretarz parlamentarny 
frakcji CDU/CSU von Wran- 
gel wezwał rząd do zastoso­
wania „negatywnego iunc­
tim” postawionego jakoby 
przez ZSRR. Nie wiadomo do­
prawdy, czy pan baron jest 

rokracji w niektórych jednost­
kach Węzła i już się obserwu­
je pewną poprawę pracy.

Co jeszcze wiąże się ściśle ze 
wspomnianym fragmentem Wy 
tycznych: rozgoryczenie często 
wywołują planiści, przygotowu 
jący dla nas, prawdopodobnie 
zza biurka, wadliwą dokumen 
tację. Ale dzięki ostrożności 
poprawiających projekty pra­
cowników Węzła unika się 
wszelkich nieszczęść i strat.

Mówią delegaci 
na VI Zjazd PZPR

Najgorszą dokumentację przy­
syła Łódź, Warszawa i Gdańsk. 
Oburza załogę, że nieodpowie­
dzialnie traktuje się pracę, 
od której zależy życie i zdro- 
wie ludzkie oraz interes pań­
stwa.

— Jakie są opinie o płacach?

— Jest to jeden z drażliw­
szych problemów. Trzeba 
by system płac był usta­
bilizowany i dla wszystkich 
jednakowy, bo tylko to zapew 
ni ludziom poczucie bezpie­
czeństwa i sprawiedliwego wy 
nagrodzenia. Zgodnie z Wyty­
cznymi — spodziewają się oni 
uregulowania tego problemu.

w pełni świadom, na jakim 
świecie żyje, skoro stawianie 
iunctim przez NRF wobec 
Związku Radzieckiego uważa 
za dopuszczalne i pozytywne, 
zaś ewentualność sformułowa 
nia uwarunkowań przez Zwią 
zek Radziecki ■— uwarunko­
wań wynikających z bońskie- 
go iunctim — za poczynanie 
negatywne.

Nowy przewodniczący CDU 
Barzel buńczucznie oświad­
czył, że chadecja nie pozwoli 
wywierać na siebie nacisku w 
sprawie ratyfikacji układu 
moskiewskiego. Zaś przewod­
niczący CSU Strauss zapytał 
rząd, czy zamierza „ugiąć się” 
przed radzieckim żądaniem.

Jak wiadomo. Zw‘azek Radziecki 
nie akcentował i nie przyjmował 
Co wiadomości formułowanego 
nrzcz NRF iunciini miedzy spra­
wa Zachodniego Berlina i ratyfi­
kacja obu układów. Również 
obecn'e kraje socjalistyczne nic 
formułują iuncfm a rehoars. Nie 
mniej jednak istnieje niezaprze­
czalne zazębianie sie problemów 
w procesie odprężenia w Euro­
pie. Ne ul. a wątpliwości, że 
?dvbv Bundestag odmówi raty­
fikacji układów z ZSRR i Polska 
— kanclerz Brandt jest przekona 
nv. iż ratyfikacja la zostanie do 
konana — wówczas niusiałhy ulec 
zahamowaniu rozwój nowych 
konstruktywnych zjawisk i ele­
mentów w stosunkach miedzy 
NRF i krajami socj listycznym . 
Jest oczywiste, że nie mogłoby 
to nie rzutować również na tak 
newralgiczny problem, jakim jest 
Berln Zachodni. Oczywistości tej 
nie sposób zaprzeczyć, bez wzglę­
du na to. z jakich pozycji sie wy 
chodzi.

Powstaje więc pytanie, dla­
czego nacjonalistyczna opozy­
cja bońska podejmuje nowy 
manewr przeciwko układom 
z ZSRR i Polską na tak nie­
wygodnym dla siebie polu. 
Myślę, że główna przyczyna 
tkwi w tym, iż Barzelowie i 
Straussowie są świadomi wyś­
cigu z czasem. Normalizacja 
stosunków między NRF i 
ZSRR następuje na coraz szer 
szym froncie, a rozmowy 
krymskie Brandta z Breżnie­
wem zapowiadają jej pogłę­
bienie po ratyfikacji. W tej 
sytuacji dają się słyszeć nad 
Renem obawy, by odprężenie

Stefan Fabiś: ....Wytyczne sta­
nowią jakby moralne oparcie dla 

tych, co krytykują...11.
Fot. — K. Przychodzki

— Wspominał pan} że Wytycz­
ne przyczyniają się do ożywie­
nia krytyki. Czy wywołują też ja 
kieś inne zmiany w świadomości 
politycznej środowiska, w którym 
pan pracuje?

— Wydaje mi' się, że przede 
wszystkim otwierają ludziom 
perspektywy na przyszłość, po­
zwalają ujmować całościowo 
dokonujące się i nadchodzące 
zmiany w życiu społecznym i 
gospodarczym, do realizowa­
nia których zmierza nowe kie 
rownictwo partii i rządu wraz 
z klasą robotniczą. Ta wspólna 
wizja jest ważnym czynni­
kiem, mobilizującym i integru 
jącym wysiłki ludzkie, wytwa­
rzającym poczucie więzi z no­
wym kierownictwem, tak par­
tyjnych jak i bezpartyjnych.

Robotnicy Węzła zdają so­
bie sprawę z trudności, wiele z 
nich doświadczają na sobie, o 
czym już mówiłem. Ale wie­
dzą też, że nie mogą żądać od 
razu zbyt wiele. Jednak to, co 
już zrobiono w kierunku po­
prawy. pozwala im na zaufanie 
i nadzieję.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

między Bonn i Moskwą nie za 
wierało w sobie elementów, 
które wykraczałyby poza nie 
i nadawały mu nową jakość.

Odprężenie odprężeniu rze­
czywiście nie jest równe. W ni 
niejszym wypadku jednak 
istnieją określone granice, wy 
nikające z realiów europej­
skich, a przede wszystkim z 
przynależności NRF i państw 
socjalistycznych do różnych 
systemów społecznych i ukla 
dów militarnych. Dlatego 
czczą demagogią są oskarże­
nia opozycji pod adresem 
Brandta, iż przez odprężenie 
ze Związkiem Radzieckim na 
rusza on jakoby powiązania 
NRF ze światem zachodnim. 
Nie darmo w komunikacie 
krymskim znalazło się zapew­
nienie, że rozmowy toczyły 
się przy poszanowaniu przez 
obie strony pełnej lojalności 
wobec ich sojuszników.

Nie o to więc chodzi. Przy­
wódcy CDU/CSU i szowiniści 
z koncernu Springera chcieli- 
by w ogóle zablokować postę 
pujący proces odprężenia mię 
dzy NRF i krajami socjalis­
tycznymi. I temu celowi słu­
ży ich ostatnia kampania, mo 
gąca obrócić się w swych kon 
sekwencjach jedynie przeciw­
ko nim samym.

RYSZARD WOJNA

W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

dyskusjaw fabryce
Z okien salki, w. której 

wybierano delegata na 
VI Zjazd partii, rozta- 

r czał się widok na ogromną 
i panoramę śremskiej Odlewni 
ii Żeliwa HCP. W salce tempe- 
■ ratura dyskusji ciągle rosła. 
>1 Wybory dopiero miały się od- 
। być. Jeszcze nikt nie wiedział 
i konkretnie, kto będzie repie-, 
r zentował na Zjeździe 740-oso- 
bową organizację partyjną, a 

I pośrednio, już ponad 3 tysięcz 
I ną załogę Odlewni. Lecz wszy 
■ scy zdawali sobie sprawę, że 
* przyszły delegat powinien o- 
t rientować się w zawiłych pro 
blemach procesów inwestycyj 
nych i produkcyjnych przemy 
słu. Dlatego mówili bez osło- 

। nek o tym, co myślą.
— Dziesiątki dużych fabryk, 

z „Cegielskim” na czele, cze­
kają na nasze odlewy — mó­
wił jeden z dyskutantów. — 

i Spodziewają się, że nasza Od 
|5lewnia, najnowsza i najwięk­

sza w kraju, zaspokoi ich po­
trzeby ilościowe i jakościowe. 
Robimy wszystko, na co nas 
stać, aby nie zawieść ich na­
dziei. Opanowaliśmy już wy­
top 25 różnych gatunków że­
liwa, nawet o takich walorach 
chemicznych i fizycznych, ja­
kich nikt dotąd w kraju nie 
robił. Podejmujemy się mode­
lowania, formowania i odle­
wania nawet najtrudniejszych 
technicznie konstrukcji. Lecz 
raz po raz zdarzają się nam 
takie wpadki, że nie wiemy 
gdzie podziać oczy.

Robimy stanowczo za dużo 
braków. Zbyt często zdarzają 
się u nas kosztowne awarie i 
przestoje, łamiące często ryt­
mikę pracy u naszych klien­
tów. Kto temu winien? Bada­
my każde nasze potknięcie. 
Sprawiedliwie staramy się od 
dzielić nasze własne winy od 
cudzych. Z winami własnymi 
rozprawiamy się na co dzień. 
Z cudzymi — nie bardzo ma­
my gdzie. Pora je dzisiaj wy­
tknąć...

No i wylały się żale. A na 
sali — obok delegatów wszy­
stkich 16 wydziałów Odlewni, 
siedzieli przedstawiciele pro­
jektantów i budowniczych tej 
miliardowej inwestycji oraz 
centralnych, wojewódzkich i 
powiatowych władz.

— Trzeba zaostrzyć wyma- 
| gania w stosunku do projek- 
’ tantów poszczególnych frag­
mentów Odlewni — twierdził 

i kolejny mówca. — To są prze 
f cięż fachowcy, a robią pewne 
rzeczy po dyletancku. Urządzę 
nia do transportu mas formier 
skich ciągle się psują. Odpy- 
larki — nie zdają egzaminu. 
W przenośnikach taśmowych

Mieszkania z fabryki domów

Gruntowna reorganizacja, zwiększenie efektywności produk­
cyjnej zakładów, integracja placówek naukowo-badawczych 
z biurami konstrukcyjnymi p: emysłu maszynowego — oto za­
dania na najbliższe lata stojące przed budownictwem. Zwięk­
szać się będzie także produkcję cementu, wapna i prefa­
brykatów gipsowych, ceramiki, materiałów izolacyjnych, szkła 
budowlanego, okuć i instalacji, stolarki. Nastąpi powszech­
niejsze stosowanie tworzyw sztucznych. Przyspieszać się bę­
dzie proces budowy fabryk domów, dążyć do produkcji cał­
kowicie wykończonych elementów budowli i tzw. „suchego 
montażu11 na placach. Ilustracją tego szerokiego planu jest 
m. in. budownictwo w Rybnickim Okręgu Węglowym. Reali­
zację zakrojonego na szeroką skalę rozwoju Wodzisławia, 
Jastrzębia i innych ośrodków miejskich dla górników przy­
spieszają dwie fabryki domów w Żorach i Bziu Zameckim, 
które dostarczają gotowe elementy na wielkie place. Stan­
dard wyposażenia mieszkań jest znacznie wyższy od dotych­
czas przyjętego, zwłaszcza w kuchni i łazience. Pomyślano 
również o pokojach. Zaprojektowane tam meblościanki umoż­
liwiają lepsze ich urządzenie. Na zdjęciu: Jastrzębie — naj­

większy plac budowlany ROW.
CAF — fot. Seko

— wysiadają rolki. Oczyszcza­
nie odlewów wymaga niezwy 
klej wprost tężyzny fizycznej 
i odporności psychicznej. Lu­
dzie uciekają od tej roboty jak 
od zarazy. Mówimy o tym pro 
jektantom. Ci niby te błędy 
naprawiają, lecz ledwie coś 
poprawią, to coś znowu nie 
działa tak, jak trzeba. Zrobi­
li z nas królika doświadczal­
nego, czy co?

— Właśnie! — replikuje 
przedstawiciel projektantów. 
— Zrozumcie i nas. Robimy 
coś, czego nikt dotąd w kraju 
nie stworzył. Chcieliśmy wy­
posażyć wasz zakład w najno 
wocześniejsze urządzenia. I 
chyba nam się to udało, bo 
jak sami stwierdzacie, kompo 
nujecie na nich takie gatunki 
żeliwa i takie konstrukcje od­
lewów, jakich nikt dotąd w 
Polsce robić się nie ważył. Ca 
ły kłopot w tym, że my, pro­
jektanci, wcale nie jesteśmy 
geniuszami, tylko zwykłymi 
omylnymi ludźmi. Nasze pro­
jekty powinny być wielokroć 
sprawdzone w działaniu. Ro­
bimy to, lecz w laboratoryjnej 
skali, bo nie dysponujemy eks 
perymentalną odlewnią tej 
wielkości, co wasza. I może się 
zdarzyć, że zaprojektowane 
przez nas urządzenia i proce­
sy technologiczne, mimo iż 
zwycięsko wychodzą z prób w 
laboratoriach, nie zdają egza­
minu w ciężkich warunkach 
pracy odlewni. Lecz czy to oz 
nacza, że mamy rezygnować z 
modernizowania polskiego od 
lewnictwa? Rezygnować z 
szansy eksportu polskiej myś­
li technicznej i całych odlew­
ni? Dlatego jeszcze raz pro­
szę: pomóżcie światłą radą, do 
świadczeniem, krytyką tego, 
co złe.

Na takie dictum, nawet ci 
najbardziej doświadczeni błę­
dami projektantów odlewnicy, 
zwątpili w swoje racje. Czuło 
się, że zaczynają nachodzić ich 
refleksje. Śremska Odlewnia 
jest rzeczywiście osiągnięciem 
na poziomie światowej techni 
ki odlewniczej. Jednym wiel­
kim prototypem, podgląda­
nym i śledzonym przez in­
nych. A jeśli tak, to rzeczy­
wiście trzeba projektantom po 
móc w doskonaleniu tego pro 
totypu, skoro nie mogą wypró 
bować go gdzie indziej.

Napięta atmosfera nieco ze­
lżała. Po sali powiało życzli­
wością do projektantów i go­
towością pomocy. — Dobrze — 
rzekł kolejny dyskutant — zro 
zumiemy i pomożemy, lecz 
trzeba ustanowić takie przepi­
sy, żeby ta pomoc nie odbija­
ła się na naszej skórze. Jeśli 
odlewnia jest nietypowa, niech 

ją obowiązują nietypowe prze 
pisy. Ostrzejsze niż w innych 
odlewniach jeśli chodzi o ja­
kość i precyzję, bo przecież 
czymś za naszą nowoczesność 
powinniśmy płacić. Łagodniej 
sze — jeśli chodzi o terminy 
dostaw i miesięczne kwoty i- 
lościowe odlewów, bó ta nowo 
czesność nie jest jeszcze w 
pełni sprawna. Chodzi o to, 
by w przypadku awarii, zało­
ga nie była posponowana na 
honorze i bita po kieszeni.

Trzeba zmienić bezsensow­
ne wskaźniki oceniające pra­
cę Odlewni według ilości ton 
wytworzonych odlewów. Nie 
może być tak, żeby odlewni 
bardziej opłacało się wyprodu 
kować jedną 3-tonową, pro­
stą kadź, niż 3 tony drobnych, 
lecz skomplikowanych techni­
cznie części do silników lub o- 
brabiarek — proponował któ­
ryś z dyskutantów. Zjazd po­
winien zalecić rządowi, aby 
dla naszej Odlewni opracowa­
no inne, ambitniejsze miary 
ocen.

Warto też pomyśleć o zrefor 
mowaniu systemu obliczeń za 
robków w fabrykach — pro­
ponował ktoś inny. Cała ar­
mia ludzi siedzi teraz za biur­
kami i przelicza na złotówki 
roboczogodziny z tysięcy kart 
roboczych. A przecież wy­
starczy od razu wyceniać za­
dane roboty w złotówkach i 
znaczna część tych ludzi, mo­
że przejść do bardziej pożyte­
cznych zajęć.

Temperatura obrad znowu 
skoczyła o parę stopni w gó­
rę. Za oknami już dawno za­
pad! zmrok. Znikła panorama 
Odlewni. Przewodniczący ob­
rad wciąż otrzymywał nowe 
karteczki od osób chcących za 
brać głos, wypowiedzieć swoje 
sądy i opinie.

Nie znaczy to oczywiście, że 
te sądy i opinie są zawsze 
trafne, i że władze winny każ 
dy zgłoszony postulat natych­
miast realizować. Niemniej 
wszystkie one świadczą o wiel 
kim zaangażowaniu się ludzi 
pracy w proces odnowy. Dla­
tego każdy postulat jest zapi­
sany. Później eksperci oddzie­
lą sprawy możliwe od niemo­
żliwych. niesłusznych bądź nie 
realnych.

Na drugi dzień uczestniczy­
łem w zebraniu w innym za­
kładzie. Pyło podobne do te­
go w Odlewni. I to jest naj­
ważniejsze.

PIOTR CHOJNACKI

A GT ns WIEtKOPOT S
Nr 243 13 X 1971



Szkoda, że niektórych programów za­
sługujących na obejrzenie przez 
wszystkich telewidzów nie poprze­

dzają odpowiednie zapowiedzi. Efekt jest 
taki, że o ich obejrzeniu decyduje właści­
wie przypadek. Tak było między innymi z 
reportażem pt. „Ziemi nieprzypisany". Jego 
tematem były bezskuteczne od wielu lat pro­
wadzone przez młodego rolnika w woje­
wództwie warszawskim starania o przy­
dzielenie mu gospodarstwa w jednej gro­
madzie, gdzie dwadzieścia takich gospo­
darstw stoi nieproduktywnie. Przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy są co najmniej dziwne. 
Społeczność gromady nie chce przyjąć ob­
cego, który przyszedł do nich z innej groma 
dy. Do tego dochodzi jeszcze nietolerancja 
religijna, jako że starający się rolnik jest 
innego wyznania niż cała reszta. Wydźwięk 
tego jest raczej smutny, żeby nie powie­
dzieć ponury. Ale znacznie smutniejsze w 
swej wymowie jest stanowisko przedstawi­
cieli władz gromadzkich i powiatowych, 
konkretnie przewodniczącego GRN i kierów 
nika Wydziału Rolnictwa Prezydium PRN. 
Pierwszy nie chce uznać prawidłowo wy­
stawionego przez inną GRN zaświadczenia- 
stwierdzającego kwalifikacje bohatera re­
portażu do objęcia gospodarstwa. Drugi 
stawia sprawę tak, jakby był urzędnikiem 
w państwie o innym ustroju. Uzasadnia de­
cyzję przyznania gospodarstwa komuś in-
nemu, kto w dodatku mieszka w Warsza-
wie i prowadzi jakieś prywatne przedsię­
biorstwo, faktem, że ów zamożny człowiek 
ma środki na inwestowanie w gospodar­
stwo, natomiast nasz rolnik tych środków 
nie posiada i może doprowadzić gospodar­
stwo do ruiny (!). Słuchając takich wyjaś­
nień, trudno było się oprzeć jak najgor­
szym nawet przypuszczeniom. Czyżby kie­
rownik wydziału prezydium PRN nie wie­
dział o ulgach dla rolników obejmujących 
wolno stojące gospodarstwa? Czyżby nie 
słyszał o kredytach i innych formach po­
mocy? Z drugiej strony — jakich argumen­
tów naprawdę musiał użyć ów dobrze sy­
tuowany mieszkaniec Warszawy, by mimo 
tego, że bezpośrednio sam na tej ziemi nie

pracuje, otrzymał ją w całym majestacie 
prawa?

Twórcy reportażu „Ziemi nieprzypisany"
historię przedstawili rzeczowo i 
stosując częste zmiany obrazu, 
na poszczególnych uczestników 
W ten sposób niejako telewidz 
ność konfrontowania stanowiska

spokojnie, 
przeskoki 
konfliktu, 

miał moż- 
stron. Z

tej konfrontacji obronną ręką wyszedł je-

TELEWIZJA

Poznać
sprawę 

do końca
dynie rolnik starający się bezskutecznie o 
ziemię.

I jeszcze jedna refleksja: tego rodzaju 
decyzje nie tylko nie przybliżają realizacji 
zmian zapoczątkowanych w grudniu ubieg­
łego roku, ale wręcz je opóźniają.

Dobrze by było, gdyby Telewizja wróciła 
jeszcze do tej sprawy i zapoznała swoich 
odbiorców z reperkusjami reportażu ,.Ziemi 
nieprzypisany". W ogóle przydałoby się czę­
stsze niż dotychczas powracanie do tema­
tów krytyczno-interwencyjnych. Telewidzo­
wie bowiem chcą wiedzieć, jak się poszczę

dniu i o tej samej porze — nadawać pro­
gram zatytułowany na przykład „Echa na­
szych programów", w którym zbiorczo po­
dawałoby się rezultaty krytyki i interwencji 
pozycji z poprzedniego miesiąca. Chodzi tu 
w szczególności o pozycje, nie mieszczące 
się w żadnych magazynach ani stałych ką­
cikach. Jestem przekonany, że taki prog­
ram cieszyłby się dużym wzięciem u tele­
widzów, którzy . lubią nie tylko oglądać 
programy krytyczne, drapieżne, stające w 
czyjejś obronie czy piętnujące jakieś niepo­
rządki, lecz także chcą znać finał następu­
jący przecież dopiero w wyniku programu, 
będący niejako jego rezultatem.

Kilkakroć wspominałem niski w tym ro­
ku poziom TV Festiwalu Teatrów Drama­
tycznych, postulując równocześnie jego zre­
formowanie lub zrezygnowanie z tej imprezy, 
która już się przeżyła. I oto w tygodniku 
„Radio i Telewizja" ukazał się wywiad z 
redaktorem naczelnym programów teatral­
nych — Henrykiem Bieniewskim. Potwier­
dził on nasze postulaty: „Sytuacja dojrzała 
— powiedział — do postawienia sprawy sta­
nowczo: albo teatry zdecydują się udostęp 
niać społeczeństwu swoje najlepsze przed­
stawienia, a choćby inscenizacje «niezgra-
ne»", niezestarzałe albo w roku 1972

gólne sprawy zakończyły, jaki jest efekt
krytyki telewizyjnej. Organizacyjnie rzecz 
nie jest zbyt łatwa, poszczególne bowiem 
programy pochodzą z różnych redakcii. 
Kto wie. czy nie należałoby — przypuśćmy 
raz w miesiącu, jednak stale w tym samym

zrezygnujemy z organizacji festiwalu".

„Muzyka lekka, łatwa i przyjemna" — 
program cykliczny prowadzony przez Lu­
cjana Kydryńskiego i reżyserowany przez 
najlepszego bodaj specjalistę w tej dziedzi­
nie — Janusza Rzeszowskiego, ma już usta­
loną renomę. W minioną sobotę program 
ten jednak wystawiono w nieco odmiennej 
formie i — wydaje się — zmiana ta wyszła 
całości na dobre. Programowi nadano wię­
cej urozmaicenia, wzbogacając piosenki 
interesującymi pomysłami inscenizacyjny­
mi. W sumie całość wypadła jeszcze ży­
wiej i odbywa się w szybkim tempie dobrej 
rewii. To był bardzo dobry przykład nie 
tylko muzyki lecz i rozrywki.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Do lekarza
bez rejestracji

Ten eksperyment zasługuje na uwagę przede wszystkim 
ze względu na to, że śmiało przełamuje uświęconą od lat 
tradycję. No bo któż z nas, korzystających z usług społe­
cznej służby zdrowia, nie zna niemalże „świętej” rejestracji, 
bez której trudno sobie wyobrazić nawet samo istnienie 
przychodni lekarskich, nie mówiąc już o ich prawidłowym 
funkcjonowaniu. Wydawać by się więc mogło, że nie ma 
innego wyjścia, jak tylko trwanie przy systemie i tolerowa­
nie wydłużających się ciągle kolejek pacjentów, oczekują­
cych przed okienkami z napisami „Rejestracja”. A tymcza­
sem...

W Białymstoku od prze­
szło dwu lat działa bez 
rejestracji duża przy­

chodnia obwodowa, obsługu­
jąca ludność, największego w 
Polsce pod względem obszaru 
powiatu białostockiego, a co 
należy tu podkreślić — obsłu­
gującą bardzo dobrze. Pacjen­
ci przybywający z odległych 
zakątków powiatu są zadowo 
leni, czego dowodem jest pra­
wie całkowity brak skarg na

wypisująca także recepty oraz in­
formująca o sposobie użycia le­
ków, w poważnym stopniu odcią­
ża lekarza od papierkowej pracy,
który ma w ten 
su na właściwe 
Nawet w czasie 
rza, co przecież

sposób więcej cza 
badanie pacjenta, 
nieobecności lęka 
wszędzie może się

działalność tej placówki.
Ta niemalże rewolucja w 

cy białostockiej przychodni,
pra- 
któ-

rej inicjatorem był kierow­
nik Wydziału Zdrowia Prezydium 
PRN, a jednocześnie kierownik 
Przychodni — dr Tadeusz Szela- 
chowski, wprowadzona została w 
życie wraz z oddaniem do użytku 
nowego, pięknego budynku. Jego 
projektanci i wykonawcy, a jakże 
— przewidzieli odpowiednie po­
mieszczenia dla rejestratury. Ale 
dr Szelachowski podjął śmiałą jak 
na ten czas decyzję (nawiasem 
mówiąc nie w pełni zgodną z od­
powiednimi przepisami resortu) o 
zniesieniu rejestracji.

25 wieków Iranu
Zaproszenia wystosowano 

do pięćdziesięciu głów 
państw: cesarzy, kró­

lów, prezydentów, przewodni­
czących. Ód czasu pogrzebu 
generała de Gaulle’a nie by­
ło równie reprezentacyjnego 
spotkania. Bo też uroczystości 
dwudziestu pięciu wieków Ce 
sarstwa Iranu przygotowano z 
niezwykłym rozmachem.

Mohammad Reza Pahlavi, 
władający krajem od trzydzie 
stu lat, włączył do prac po­
przedzających święto 25 wie­
ków najstarszej monarchii na 
świecie — plejadę wybitnych 
architektów, dekoratorów i ar 
tystów francuskich. Persepo- 
lis, starożytna stolica Persów, 
stanowiąca do niedawna sza­
cowne wykopalisko na bezlu­
dziu, przemieniła sie w ciągu 
ostatniego roku w tętniącą ży

której dokonano upaństwowię 
nia lasów, źródeł wody, re­
formy rolnej (aczkolwiek ogra

niem trojańskim. Pośrodku 
kamiennych szczątków —

lasu 
mu-

niczonej). Zapoczątkowano
także planową industrializa­
cję, realizowany jest kolejny 
plan pięcioletni. Cesarz powo­
ła! do życia Korpus Oświaty, 
a także Korpus Zdrowia i Roz 
wiju, służące zwalczaniu anal 
fabetyzmu, s/erzeniu higieny 
oraz inicjowaniu lokalnych 
przedsięwzięć społecznych. W 
roku 1963 kobietom przyzna­
no prawa wyborcze, robotni­
cy uzyskali prawo do dwu- 
dziestoprocentowego udziału 
w zyskach przedsiębiorstw. 
Konsekwentna polityka kon­
trolowania działalności obcego 
kapitału przynosi cesarstwu 
każdego roku wzrastające do­
chody z eksploatacji źródeł i 
przerobu ropy naftowej. Wv-

zeum. A wszystko to tkwi na zho 
czu gliniastego wzniesienia, które 
zlewa się barwą z szacownymi po 
zostałościami dawnej stolicy ce­
sarstwa.

Do Persepolis podążają tu­
ryści z całego świata. Jest to 
zabytek historyczny klasy ze­
rowej. Ogląda się go z respek 
tern — i z ulgą wraca do od­
ległego o 60 kilometrów Szi- 
raz, miasta poetów i róż. To 
tu spoczywają szczątki dwu 
wielkich poetów perskich: 
Saadi’ego (XII — XIII w.) i 
Hafiza (XIV w.).

Niezwvkłv przepych uroczy­
stości. których koszt orzyrrw- 
nuje sie do rocznego budżetu 
irańskiego, stanowi drastvcz-

echnika wkracza już tak­
że i do sportu. Różnora­
kie czujniki, mierniki, 

elektroniczne urządzenia bled­
ną w porównaniu z ostatnią 
nowością sportowo-techniczną. 
Jest nią laserowy karabin. Za 
miast kul — z lufy wystrzeli­
wany jest promień przerywa­
ny lub ciągły. Kształt karabi­
nu laserowego, jego waga, śro 
dek ciężkości i inne parametry 
niczym nie różnią się od para 
metrów zwykłego karabinu.

Laserowy 
karabin

Obecnie, po tej — jak to się 
rzekło rewolucji — droga pa­
cjenta do lekarza jest o wiele 
prostsza i krótsza. Zaraz po 
wejściu do przychodni każdy 
spotyka nie okienko z napi­
sem „Rejestracja”, lecz dy­
żurną pielęgniarkę. Jej rola — 
to przeprowadzanie z pacjen­
tem wstępnego wywiadu oraz 
skierowanie chorego do odpo­
wiedniego gabinetu lekarskie­
go. Ponadto dyżurna pielęg­
niarka udziela wszelkich in­
nych informacji, a także zała 
twia sprawy transportu cięż­
ko chorych, wydaje wyniki do 
datkowych badań, a nawet in 
terweniuje w różnych spra­
wach spornych. Trzeba bo­
wiem dodać, że posiada ona 
uprawnienia zastępcy kierów 
nika przychodni podczas nieo­
becności kierownika.

ciem miejscowość.
Powstało olbrzymie pole 

pingowe, którego centrum
wi 64-metrowy, okazały

cam- 
stano- 

namiot
główny: wokoło usytuowano pozo
stałe luksusowe namioty (każdy

dobycie wynosiło w 
około 142 min ton. 
Iran w światowej 
naftowej.

Reformy szacha

roku 1968 
co stawia 

czołówce

odmieniły
.trzypokojowy”, z dwoma łazien-

kami i kuchnią) tworząc 
pięcioramienną gwiazdę, 
bawionej zieleni okolicy

z nich
W poz- 
powstał

las, dzięki posadzeniu kilku tysię
cy starych drzew, 
zbiornik, obliczony 
na litrów wody 
miejscu wzniesiono

Wybudowano 
na pół milio- 
dziennie. Na 
także elek-

trownię, pobudowano olbrzymie 
parkingi i lądowiska dla Śmiglów 
ców. Oddano również do użytku 
60-kilometrową autostradę, łączą­
cą Sziraz*) z Persepolis. Stadion, 
mający stanowić miejsce uroczy­
stości, pomieści 100 tysięcy lu­
dami.

Według najnowszych usta­
leń, już w wieku IV przed na 
szą erą na obszarze dzisiejsze 
go Iranu panowała bardzo wy 
soka kultura. Natomiast naj­
wcześniejsze wzmianki, doty­
czące Persów, pochodzą z o- 
kresu o pięćset lat wcześniej­
szego

Cesarstwo Perskie, noszące 
nazwę Iran dopiero od roku 
1935. uczci swój jubileusz sym 
bolicznym złożeniem róż przez 
szacha na grobie założyciela 
monarchii Achemenidów. Cy- 
rusa Wielkiego. Persepolis, 
siedziba potężnych władców, 
którzy trzęśli obszarem od Mo 
rza Śródziemnego po Indie, 
przybrawszy miano z,.króli kró 
lów” — przez 3 dobv bedzie 
miejscem świętowania dwu i 
pół tysiąca lat istnienia pań­
stwa perskiego.

Nowożytny Iran zawdzięcza 
swój rozwój przede wszystkim 
niezwykle bogatym złożom ro 
pv naftowej oraz światłej po­
lityce reform szachinszacha. 
W kraju od szeregu lat trwa 
tzw. biała rewolucja, w toku

kraj. Wielkie miasta połączy­
ła sieć dobrych dróg. Powsta­
ły — przy wydatnej pomocy 
ŻSRR. a także Polski — licz­
ne zakłady przemysłowe. Dale 
ko idącej przebudowie uległa 
stolica — Teheran, sięgając 
liczby 3,2 min mieszkań­
ców**), Rozsądna polityka do­
brosąsiedzkich stosunków ze. 
Związkiem Radzieckim oraz 
współpracy z krajami socjali­
stycznymi. kurs na neutral­
ność i kontakty z Trzecim 
Światem, plasują Iran, po­
mimo formalnej przynależnoś 
ci do paktu CENTO. pośród 
państw aktywnie zabiegają­
cych o międzynarodowe odprę 
żenie i trwały pokój.

Polsko-irańskie 
maja wielowiekową 
Właśnie za trzy lata

stosunki 
tradycję, 
przypa-
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nv kontrast z 
znacznej części 
społeczeństwa.

WIESŁAW

niedostatkami 
miejscowego

PORZYCKI

*) Szóste, pod względem liczby 
ludności (ok. 270 000) w kraju, sto 
lica prowincji Fars, położonej 
nad Zatoką Perską.

**) Iran liczy prawie 30 min 
obywateli, obszar 1 648 000 (Polska 
— 312 000 km kw.).

Wyposażony jest on w specjał 
ne urządzenie wytwarzające 
promienie. System zasilania 
może być podłączony do nor­
malnej sieci elektrycznej lub 
dostosowany do akumulatora.

Tarcza do której strzela się 
z laserowego karabinu jest 
światłoczuła. Rezultat strzału 
odczytuje się na tablicy świe­
tlnej. Z takiego karabinu moż 
na strzelać nie tylko na ot­
wartych boiskach czy stadio­
nach, ale także w sali gimna­
stycznej. (PAP)

Z poczekalni pacjent trafia do 
odpowiedniego gabinetu, pod opie 
kę zatrudnionej tam pielęgniarki. 
Gdyby w białostockiej przychod­
ni istniał tradycyjny system, mu-
siałoby tam pracować 
stratorek. Zamiast tego
wiono we 
lekarskich

6—8 reje- 
> postano- 
ga binetach

zatrudnić pielęgniarki.
Spełniają one swoje podstawowe 
zadanie — opieki nad pacjentem, 
a przy tym, niejako przy okazji 
wykonują także pracę rejestrato­
rek. Operacja ta jest tu zresztą 
bardzo prosta i polega na wyciąg 
nięciu karty chorego z kartoteki
znajdującej w gabinecie, lub
też wypełnieniu karty, jeśli chory 
jest u danego lekarza — specjali­
sty po raz pierwszy. Pielęgniarka,

zdarzyć, pielęgniarka jest w sta­
nie udzielić pełniejszej informa­
cji, niż nie posiadająca fachowe­
go przygotowania rejestratorka.

Powiedzieliśmy na początku 
o eksperymencie. Ale właści­
wie to już nie eksperyment, 
lecz codzienna praktyka w 
działalności białostockiej przy 
chodni, przyjęta zresztą ostat­
nio — jak doniosła prasa — 
przez jedną z nowych placó­
wek obwodowych w Lublinie. 
Dobry przykład okazał się „za 
raźliwy”. A jakie są rezultaty 
tej interesującej innowacji w 
dwuletniej pracy białostockiej 
przychodni?

Przede wszystkim skrócenie 
drogi chorego do lekarza. Pa­
cjent przebywa w tej placów­
ce średnio godzinę, podczas 
gdy w niektórych przychod­
niach sama tylko rejestracja 
zajmuje połowę tego czasu. 
Nic dziwnego, że zmalała pra­
wie do zera liczba skarg. W spo 
łecznej służbie zdrowia w po­
ważnym procencie dotyczą o- 
ne właśnie rejestratur. Przy 
nowej organizacji przychodni 
o wiele korzystniej wypada 
pierwsze zetknięcie się chore­
go z „ludźmi w bieli”. Od ra­
zu z fachową obsługą, zamiast 
z nie zawsze dobrze zoriento­
wanymi, stąd zapewne i nie­
cierpliwymi rejestratorkami. 
Przybysz od pierwszej chwili 
czuje, że ktoś nie tylko się 
nim zajmuje lecz troszczy się 
o niego. Jest to szczególnie 
ważne w takiej przychodni jak 
białostocka, gdzie większość 
pacjentów stanowią mieszkań 
cy wsi, nieobeznani ze wszy­
stkimi ebyczajami naszej służ 
by zdrowia.

I jeszcze jedna odczuwalna 
korzyść. Oto wspomniane już 
pomieszczenia przewidziane 
przez budowniczych dla reje- 
stratury wykorzystano na ap­
tekę. Tę nowość oacjenci chwa 
lą sobie chyba najbardziej. 
Jest to bowiem nie byle jakie 
udogodnienie, a zarazem — 
— tak jak i cały białostocki 
eksperyment — świadectwo ro 
zumnego podejścia do spraw 
organizacji służby zdrowia, w 
dobrze pojętym interesie pa­
cjenta.

WINCENTY ZGIET

J SIEMIONÓW

Himmler podniósł się z krzesła — nie lubił foteli i zawsze 
siedział na kancelaryjnym, starym krześle: podszedł do okna 
i długo patrzył na ruiny Berlina. Ze szkoły szli chłopcy i 
śmiali się wesoło. Dwie kobiety pchały przed sobą wózki z 
dziećmi. Himmler pomyślał nagle: „Pojechałbym z radością 
do lasu i tu przenocował przy ognisku. Jaki Walter jest mą­
dry, Boże...".

wypadku krachu trzeba będzie poświęcić Wolffa, ale mate­
riały z nadzoru nad nim znajdą się w naszym dossier.

— W pana dossier — poprawił go Himmler — w pana dos­
sier.

„Znowu go przestraszyłem - pomyślał Schellenberg - ta­
kie szczegóły go straszą. U niego trzeba uzyskiwać zgodę, 
a potem robić wszystko samemu".

— Kogo chce pan tam wysłać?
— Mam dobrych kandydatów — odpowiedział Schellen­

berg — ale to są już szczegóły, które mogę załatwić sam, nie i 
odrywając pana od bardziej ważnych prac. •

Na liście kandydatów do wypełnienia pierwszego zadania 
Schellenberg umieścił yon Stirlitza z jego „podopiecznym" 
księdzem.

17. 2. 1945 (godzina 10 minut 05)
da pięćsetlecie przybycia do 
Polski pierwszej oficjalnej mi 
sji perskiej ..wysokiego szcze­
bla”. Miała ona za zadanie za 
warcie polsko-nerskiego soju­
szu wymierzonego przeciwko 
Turkom. Nic przeto dziwnego, 
iż Sobieski cieszył sie w Per­
sji znaczna sławą. W Isfaha- 
nie — mieście, położonym w 
centrum Iranu, można znaleźć 
starannie pielęgnowany grób 
Dolskiego emisariusza królew­
skiego. Teodora Mironowicza, 
który zmarł tam mniej więcej 
dwieście lat temu

Persepolis... Tam, gdzie Cyrus 
Wielki ogłosił się ongiś cesarzem 
Persów, byłem w roku 1968. Na­
gie wzgórza, resztki wspaniałych 
budowli sprzed wielu wieków, nie 
liczne, dostojne kolumny, uwień­
czone głowami rumaków, jakhy 
przesunięte z kolosalnej szachow-

— Pomyślę o tym, co pan powiedział — 
odwracają się Himmler. Chciał zebrać dla

stwierdził nie 
siebie owoce

zwycięstwa tamtego. Schellenberg oddałby je z radością 
Reichsfuehrerowi — zawsze oddawał jemu i Heydrychowi
swoje sukcesy.

— Czy będą pana interesowały szczegóły, czy też mam je 
przemyśleć sam? - zapytał Schellenberg.

— Niech pan przemyśli sam — odpowiedział Himmler, ale
gdy Schellenberg podszedł do drzwi, 
dział: — Właściwie w tej sprawie nie 
gów. ęo pan ma na myśli?

— Po pierwsze — osłonę operacji...

odwrócił się i powie- 
powinno być drobiaz-

To znaczy, trzeba bę-

nlcy przejścia, 
cokoły filarów 
pałacu, wykute 
ry, nasuwające

sebody. tarasy.
stu kołu runowego 

w kamieniu figu- 
skojarzenie z ko-

dzie podstawić jakaś figurę, obcą, nie naszą, dla rozmów z 
Zachodem... A następnie my przekażemy materiał o tym 
człowieku Fuehrerowi. Jeśli okaże sie to potrzebne... Będzie 
to zwycięstwo naszego wywiadu: udaremniono podstępne 
plany wrogów — mówiąc językiem Goebbelsa. Po drugie 
Wolffa bedzie obserwować w Szwajcarii tysiące par oczu. 
Chcę. aby oprócz tysiąca par oczu zachodnich sojuszników 
było tam pięciu-sześciu moich ludzi. Wolff nie bedzie wie­
dział o naszych ludziach, będą przekazywali informacje bez-, 
pośrednio mnie. To poza wszystkim innym trzecie alibi. W
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Rano Erwin powinien przyjąć odpowiedź z Centrali, Stir­
litz powoli jechał ulicami w kierunku jego domu. Na tylnym 
siedzeniu leżał wielki adapter. Erwin był według ich wersii 
właścicielem maleńkiej firmy adapterów, to dawało mu moż­
ność podróżowania po kraju celem obsługi klientów.

W Koepenick przy zakręcie w kierunku domu Erwina i Kaef 
stał policyjny kordon.

— Co się stało? — zapytał Stirlitz.
— Zbombardowana ulica — odpowiedział młodziutki bladv 

Schutzmann — rzucili jakąś duża bombę.
Stirlitz poczuł, jak pot występuje mu na czoło.
— Dom numer dziewięć' - zapytał - też?
— Tak. zburzony zupełnie.
Stirlitz zaparkował samochód przy 

najbliższym zaułkiem w pirawo. Drogę 
policiant o chorowitym wyglądzie.

— Wzbronione.
Stirlitz odwrócił klapę marynarki: 

Schutzmann zasalutował i powiedział:

krawężniku i poszedł 
zastąpił mu ten sam

miał tu żeton SD

— Saoerzy obawiają się, czy ńie ma tu bomb o opóźnionym 
dziafamu... , \

-4 W takim razie wylecimy razem -J odpowiedział Stirlitz 
i poszedł ku ruinom domu numer dziewięć.
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Siódemka GrunwalduPiłka nożna

Pracownicy poszukiwani

Kolejna seria spotkań I ligi wygrała turniej

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią: 
— KOMENDANTA ochrony przemysłowej, 
— ST. WARTOWNIKÓW ochrony przemysłowej, 
— Z-cę GŁÓWNEGO MECHANIKA
— ST. REFERENTA ekonomicznego do spraw za

Kurs radiowo-telewizyjny

Po emocjach związanych z występami naszej reprezentacji
i czołowych klubów na arenie
krajowe boiska. Już dzisiaj odbędzie sie 
mistrzowskich I ligi.

międzynarodowej, wracamy na
następna seria spotkań

Mistrz Polski — Górnik Zabrze 
wystani przed warszawska pu-
blicznościa a jego przeciwnikiem 

drużyna Gwardii. Stal 
gra ze Stała Rzeszów,

bedzie
Mielec ze
Ruch z Legia. Szombierki z Odrą,
Wisła z 
brzych z 
nowiec z

Wyda je 
spotkanie
mecz

Polonia. Zagłębie Wał- 
Pogonia i Zagłębie Sos- 
ŁKS-em. •
sie. że najważniejsze, 
dziewiątej kolejki to 

Chorzowie. Prowadzący
w tabeli Ruch, jeżeli ćhce nadal 

musiutrzymać 
ten mecz 
korzyść, i

orzodownictwo. 
rozstrzygnąć na 
przecież Legia.

swoją 
która

ma tylko o punkt mniej od biało 
niebieskich, też nie bedzie chcia- 
ła sprzedać swoiei skóry. Zapo-

wiada sie wiec atrakcyjne wido­
wisko piłkarskie, zwłaszcza, że 
w szeregach obu zespołów gra 
wielu zawodników zaliczanych do 
ścisłej czołówki krajowej.

W tym roku poza rozgrywkami 
mistrzowskimi, odbędzie się jesz­
cze kilka ciekawych spotkań mię­
dzynarodowych. Legia i Zagłębie 
Wałbrzych występują w drugiej 
rundzie Pucharu UEFA. Legia 20 
bm. zmierzy się na wyjeżdzie z 
rumuńskim zespołem Rapid Bu­
kareszt natomiast Zagłębie tego 
samego dnia podejmuje u siebie 
również rumuńska drużynę UT 
Arad. Mecze rewanżowe rozegra 
ne zostana 3 listopada. Dojdzie 
wiec w Pucharze UEFA do pew­
nego rodzaju konfrontacii piłkar-

Międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego o puchar Dowódcy Wojsk 
Lotniczych zakończył sie zwycię­
stwem poznańskiego Grunwaldu 
przed Honvedem Budapeszt i Vor- 
waertsem z Frankfurtu nad Odrą. 
W ostatnim spotkaniu Grunwald 
pokonał zesnół węgierskiego Hon- 
vedu 25:20 (11:14).

Spotkanie miało bardzo ciekawy 
orzebieg. a druga połowa meczu 
mogła zadowolić nawet wybred­
nego kibica. Goście po zwycię­
skim meczu z Vorwaertsem podczas 
którego popis mistrzowskich strza 
łów dał Varga, byli bardzo pewni 
siebie. Pierwsza połowa utwierdzi 
ła ich nawet w przekonaniu, że 
odnotują kolejne zwycięstwo. Po 
kilku minutach wyrównanej gry 
Węgrzy zdobyli przewagę, która 
od 16 minuty nie była mniejsza

opatrzenia
— STARSZEGO inspektora bhp
— KIEROWNIKA sekcji w dziale
— ST. KONSTRUKTORA,
— STARSZEGO MECHANIKA W 

chanika.
Charakter pracy i warunki płacy

ORGANIZUJE
Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu

gł. mechanika.

dziale gł. me-

do omówienia
na miejscu. Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakła 
dy Mechaniczne Poznań, ul. Dojazd 30. Tel. 460-31 
wew. 190. K7173

ulica Nowowiejskiego 29, tel. 519-97.
Informacji udziela Sekretariat, od godz. 15 do

18 (oprócz sobót). K7719

'datek opisem
RADIOWE TRANSMISJE 

MECZÓW BOKSERSKICH
Dwa międzypaństwowe mecze 

bokserskie polskiej reprezentacji 
ze Szkocja i Irlandia transmito­
wane beda przez Polskie Radio. 
W środę 13 bm. z Glasgow od 
godz. 21.30 w programie. I transmi­
towany bedzie nrzebieg meczu 
Polska — Szkoda. Natomiast 15 
bm. z Dublina od godz. 22.00 (rów 
nież program I) spotkanie Polska 
— Irlandia.

„SZPITAL” W GÓRNIKU
W nie najlepszej sytuacji znaj­

duje sie drużyna aktualnego mi­
strza Polski — Górnika Zabrze 
przed środowym spotkaniem z 
Gwardia w Warszawie. Po meczu 
z NRF Włodzimierz Lubański na­
rzekał na bóle orawei nogi. Gdy 
zarządzono prześwietlenie okazało 
sie. że ma on odprysk w kostce 
stopy. W tej sytuacji nałożono mu 
gips i Lubański wrócił z Warsza­
wy do Zabrza. W dodatku Wilim 
leczy nadal kontuzje, która odno 
wiła mu sie w rewanżowym meczu 
z Clvmpique. nodobnie jak bram 
karz Gomola. Szaryński wyjechał
natomiast 
otrzymał

do Szczecina.
wiadomość o

gdyż 
śmierci

ojca. W tej sytuacji Górnik we­
zwał do Warszawy Latoche. który 
również leczy zadawniona kontu­
zje. (o-b)

Na bokserskim ringu
Wielkopolscy pięściarze 

zmiennym szczęściem wałcza 
rozgrywkach o mistrzostwo II 
gi i o wejście do niej.

ze

W ostatnich meczach awans
(to H ligi Prosną Kalisz pokonała 
w Szczecinie miejscowa Pogoń 
11:9 i soolka sie w następującym 
meęzu o mistrzostwo u siebie ze 
Startem Włocławek. Niespodzie­
wanie wvsoka Dorażkę poniosło 
Zagłębię Konin w meczu z RKS 
Ruda 2:16 (!). Konińscy bokserzy 
beda mieli okazje zrewanżować 
sie przed własna publicznością za 
poniesiona porażkę. Najbliższe po 
jedynki stoczy Zagłębię z druży­
na Polonii Warszawa.

&
Z_ przewidzianych pięciu spot­

kań o mistrzostwo ligi okresowej 
Wielkopolski odbyło sie zaledwie 
jedno.’ Sokół Piła pokonał Olim­
pie Poznań 16:4. *

Drugoligowcy Olimpii zaprezen 
tuła sie Doznańskiej widowni w 
dniu 31 bm. w meczu o mistrzo­
stwo H ligi ze Stała Rzeszów. (x)

stwa
Mamy

Dolskiego rumuńskiego.
nadzieje, że zwycięsko z

tej rywalizacji wyjdą nasi piłka­
rze.

Pierwszy zespół reprezentacyj­
ny czekają jeszcze w tym roku 
dwa spotkania. 17 listopada w 
Hamburgu odbędzie sie rewanżo 
wv pojedynek z NRF-em zaś 5 
grudnia z Turcja na wyjeżdzie. 
Oba te mecze rozegrane zostaną 
w ramach eliminacji do mi­
strzostw Europy. Polacy teoretycz 
nie mała jeszcze szanse na za­
kwalifikowanie sie do ćwierćfi­
nału ME. ale tylko pod warun­
kiem. że wygraja oba spotkania 
i tó dość wysoko. Ponadto repre­
zentacja olimniiska soolka się w 
ramach eliminacji do turnieju fi­
nałowego IO w Monachium z Hisz
Dania. Spotkanie to odbędzie 
10 listopada w Hiszpanii, (s)

Wędkarze Prasy

się

...kończą tegoroczny sezon kon­
kursem wędkarskim, który odbę­
dzie się w najbliższa niedziele nad 
Jeziorem Łódzko-Dymaczewskim 
Pcczątek konkursu o godz.' 8. Zgło 
szenia w sekretariacie koła (b)

w

niż trzy punkty. Do przerwy 
nik brzmiał 11:14.

Druga cześć meczu goście 
poczęli również z przewaga

wy-

roz- 
ale

już tylko punktową. Skłonności 
do gry pozycyjnej były oznaka­
mi opadania z sił. Wtedy do akcji 
wkroczył Grunwald. Kondycja 
nie zawiodła poznańskiego zespo­
łu. W 8 minucie‘ na tablicy poja­
wił sie wynik 15:15. Bramki posy­
pały sie jak z rogu obfitości. 
Szybkie ataki, zdecydowane strza 
ły Zbigniewa Dybola całkowicie 
zmieniły obraz gry. Ten zawodnik 
z 11 bramek zdobytych w całym 
meczu 8 strzelił tylko w drugiej 
połowie. Krótko przed końcem 
spotkania wynik brzmiał już 25:18. 
Postawa Grunwaldu we wczoraj­
szym meczu pozwala optymistyc? 
nie oczekiwać pucharowych spot­
kań poznańskiej siódemki.

Przed meczem odbyła sie miła 
uroczystość nadania trzem zawód 
nikom Grunwaldu tytułów Mi­
strza Sportu. To zaszczytne wy­
różnienie otrzymali: Zbigniew Dy 
boi. Leszek Ganske i Henryk Roz- 
miarek.

Największa liczbę bramek zdo­
byli: dla Grunwaldu Dybol — 11,
Ganske 4. Kuleczka i Jarzyn
ski po 3 dla Honvedu Varga — 7, 
Adorian — 5. (d)

Piloci z Wrocławia
samolotowymi mistrzami Polski

Tegoroczne XIV Samolotowe Rajdowo-Nawigacyjne Mistrzostwa
Polski, rozegrano w dobrych warunkach atmosferycznych. Impreza 
stałą na wysokim poziomie i należy ia zaliczyć do nader udanych. 
W sumie rozeerano 7 konkurencji nawigacyjnych (w tym 1 nocna) 
na 8 zaplanowanych.

Zaszczytny tvtuł mistrza Polski — 
■ gronie 27 dwuosobowych załóg

— po niezwykle ciekawej i wyrów­
nanej walce wywalczyła załoga 
Aeroklubu Wrocławskiego: pilot 
mgr inż. W. Gross i nawigator inż. 
M. Mokwą. Wrocławianie latając 
bardzo równo wygrali co nrawda 
tedną konkurencję, lecz w pozosta 
łych zajmowali czołowe pozycje, co 
w rezultacie przyniosło im oiekny 
sukces Słabiej wvpadł wielokrot­
ny mistrz Polski i obrońca tvtułu 
— as naszego lotnictwa sportowe-

on trzy konkurencje i nawet pro­
wadził po szóstej lecz w siódmej 
nie powiodło mu sie (zalał odlegle
miejsce) musiał zadowolić sie
trzecia lokatą

Tytuł I wicemistrza Polski uzy­
skała załoga Aeroklubu świdnic­
kiego: R. Kasperek — E. Milcarz.

Ostateczna klasyfikacja XIV
SMP:

W dniu 10 października 1971 r. zmarł nagle

mgr KAZIMIERZ KOZANECKI
dyrektor d/s ekonomicznych Fabryki Aparatury 
i Urządzeń Komunalnych „POWÓGAZ” w Po­
znaniu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi i Złotą Honorowa Odznaka m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su- 
rniennego współpracownika, którego żegnamy z 
głębokim żalem, łącząc wyrazy współczucia 
Rodzime.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Załoga — Dyrekcja — Radą Zakładowa 
Rada Robotnicza — POP — ZMS 

Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
„POWOGAZ” w Poznaniu.

K7914

W dniu 10 października 1971 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach w wieku lat 44 mój 
najdroższy mąż, tatuś, syn, brat i szwagier

mgr KAZIMIERZ KOZANECKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą 
Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.
o godz. 13.40

o czym w 
damia

na cmentarzu na Junikowie, 
głębokim smutku pogrążona powia

żona z córką i rodzina
Poznań, ul. Chociszewskiego 12 m. 21. K7915

Dnia 11 października 1971 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie odszedł od nas na zawsze mój naj­
droższy mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69. śp.

WOJCIECH MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Polna 5 m. 24.
żona, córka, zięć i wnuki

2131 Og

1. W. Gross — M. Mokwa (Wro­
cław) — 5516, 2 R. Kasperek — E. 
Milcarz (Świdnik) —5498. 3 Z. Du-
dzik L. Łapiński (Warszawa)
5412, 4. E. Popiołek M. Wojda
(Kraków) — 5148, 5 W. KoSlicki —
J. Cieszyński (Warszawa) 5077.
Wynikiem 4820 nkt. załoga ostrow­
ska — J. Wyciślak — S. Smoliński 
— zajęła 9 miejsce.

Mistrz Polski — W Gross karie­
rę pilota rozpoczął od szybownic­
twa w 1954 roku. Ustanowił dwa 
rekordy Polski wysokościowe. Na 
szybowcach przelatał 800 godzin, a 
na samolotach 400 godzin Posiada 
złota odznakę szybowcową z trze-
mą diamentami i tytuł Mistrza
Soortu. Jego partner — M. Mnkwa 
pr-elatał na samolotach 200 go­
dzin.

MARCIN RYDLEWICZ

Dnia 10 października 1971 r. zmarł

JAN DOBROS
długoletni pracownik Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 — 
Placówka Terenowa w Środzie Wlkp., ul. Żwir­
ki i Wigury 3.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o 
godz. 16 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Oddziału II Woj. Przeds. PKS w Poznaniu, 
jak również Placówki Terenowej PKS 

w Środzie Wlkp.
K7920

Dnia 9 października 1971 r. zmarł nasz były 
pracownik, główny księgowy

BERNARD JANICKI
W naszej pamięci pozostanie jako dobry i za­

wsze uczynny kolega.
Zonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy ser­

deczne wyrazy współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Koleżanki i Koledzy 

Wojewódzkiej Składnicy Zaopatrzenia PKS 
w Poznaniu.

21259«

tDnia lo października 1971 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, 
mama, siostra, babunia, ciocia 1 kuzynka, śp.

z KRYSZTOFIAKÓW

MARIA WILCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu we Wrześni.
W głębokim smutku pozostają

mąż, syn, synowa i rodzina
Poznań, Trzebiatowska 48. 21326g

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Ratajczaka 46 zatrudni natychmiast 
na budowach w Poznaniu i na terenie województwa:

— OPERATORÓW na koparkę „Białoruś”, koparkę 
„E-302” oraz dźwig „Star”,

— ŚLUSARZY maszynowych i budowlanych,
— MURARZY,
— MUR ARZY-TYNK ARZ Y,
— BETONIARZY-POSADZKARZY,
— CIEŚLI,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Dla robotników zamiejscowych zapewniamy bez­

płatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych. Pra­
ca i wynagrodzenie w akordzie zgodnie z Ukladei.i 
Zbiorowym Pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac PPBP Poznań, ul. Ratajczaka 46. 
pokój nr 16. K7264
Poznańskie Przedsiębiorstwo Usług Drzewnych
i Szklarskich w 
trudni zaraz:

— STOLARZY, 
— 2 PALACZY 
Warunki pracy 

pracy pod wyżej

Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3 za-

z uprawnieniami.
i płacy do uzgodnienia w zakład?!
podanym adresem. K7241

Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57 — przyjmie do pracy

GŁÓWNEGO TECHNOLOGA do Działu Warsz­
tatów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje S/Sekcja Kadr Zakładu. K7482
„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Od­
dział w Śremie, ul. Kościuszki, zatrudni:

— BRYGADZISTĘ UBOJU z jednoczesnym pełnie­
niem obowiązków klasyfikatora żywca.
KUCHARZA
kuchni.

najchętniej mężczyznę na szefa
Wymagane zawodowe wykształcenie

oraz praktyka w uanej specjalności,
— 5 MASARZY z kwalifikacjami zawodowymi, 
— 5 PIEKARZY z kwalifikacjami zawodowymi. 
Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw pracowni­

czych „Społem” WSS Oddział w Śremie, ul. Kościusz-
ki 15.

Spółdzielnia nie gwarantuje mieszkania. K72R1
Hurtownia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w Poznaniu, pl. Wolności 4 — zatrudni 
zaraz

1 PAI.ACZA C. O. — uprawnienia.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 

Kadr, pokój nr 9. K7664g
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 29-A — zatrudni:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.
— STOLARZA - PARKIECIARZA lub STOLARZA
— MURARZY
— MALARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K7647

O Praca Nauka
Starsza pani lub pomoc 
domowa na stałe względ­
nie dochodząca, na bar­
dzo dobrych warunkach, 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Wojska Polskiego 45.

21278g
Przyjmę ucznia i czelad­
nika na pół etatu. Piekar

, nia, Mylna 15. 20769g
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Poznań - Winogrady, 
Osiedle Przyjaźni 10 k m.
147. 20418g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
672-502. 19543g

Kupno W Sprzedaż
Kolender, koper włoski, 
miętę, majeranek, papry 
kę — kupię. Strzelecki —
Kostrzyn Wlkp. 18620g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

18732g
Beczki dębowe, siatki o-
grodzeniowe, rynny, rury,
kolan-a piecowe pole-
cam. Dzierżyńskiego 271.

19119g
Grzejniki c. o. nr 1—4 wy 
konuje. warsztat. Poznań, 
Żeromskiego 7. 20511g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011, stan bardzo dobry,
85.000 zł. 
Chobienia,

Tadeusz Łazik,
pow.

woj, wrocławskie.

Samochody

Wołów, 
1808p

Sprzedam Warszawę Com 
bi, stan idealny. Parking, 
plac Bernardyński.

20661g
Sprzedam Willisa. Nowa 
Sól, Skrytka 46. 1784p
Sprzedam „Dauphine”, w 
dobrym stanie. Dzierżyń­
skiego 33 m. 1, tel. 533-07, 
godz, 9—18.20969g

e Nieruchomości
Sprzedam parcelę 0,75 ha 
przy granicy Poznania 1/3 
opłotowana, zadrzewiona, 
woda bieżąca, światło 1 si 
ła, budynek gospodarczy 
w budowie, pokój i kuch­
nia natychmiast do żarnie 
szkania. Nada je się na o- 
grodnictwo i hodowlę. 
Bardzo dobra komunika-
cja. Telefon 503-79, od
godz. 17, albo adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18212g.
Domek z ogrodem, Pusz- 
czykówko, blisko dworca 
— sprzedam lub rozliczę 
na obiekt w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20145g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Gniezno, ul. Swię
tokrzyska 9a. 1791p

tDnia 11 października 1971 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, nasza kochana matka, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 93, śp.
z OSIŃSKICH

FRANCISZKA DZIAMSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążone
córki, wnuki, rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 152 m. 9. 21226g

tDnia 8 października 1971 r. zmarł w Panu 
po długoletnich zmaganiach z chorobą w 62 
roku życia
ks dr FRANCISZEK DZIASEK

profesor naszej Uczelni, wybitny naukowiec, 
wierny współkolęga, wytrawny wykładowca.
Uroczystości żałobne w dniu 13 października, 

rozpoczna się o godz. 10.30 eksportacją zwłok z 
kościoła Panny Marii do Bazyliki Archikatedral- 
nej.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło- 
stowie o godz. 14.

Papieski Fakultet Teologiczny 
w Poznaniu

21139P

tw dniu 10 października 1971 r. zmarł po 
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 79 
ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

KONRAD MURAWSKI

dłu- 
nasz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

bm.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
siostry i rodzina

Poznań, Gruszkowa 10. 21300g
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POZNAŃ. Grunwaldzka ”

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym
w Poznaniu ulica Paderewskiego 11

zawiadamia odbiorców, że w związku 
z przeprowadzaną inwentaryzacją

WSTRZYMUJE SIĘ
sprzedaż i odbiór towarów z magazynów

w dniach od 27. X. 10. XI. 1971 r.
Równocześnie informuje się, że

sprzęt pożarniczy i ochronny można na- 
bvwać w sklepach:
CENTRALI TECHNICZNEJ!

♦ Poznań, ul. 27 Grudnia 6,
♦ Kalisz, pl. 1 Maja 11,
♦ Sierakowo, ul. Bojanowska pow. Rawicz 

a ponadto
♦ w Gnieźnie, Koninie i Pile.

K7862

„SPOŁEM”
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
w Poznaniu, ul. Składowa 4

POSZUKUJE PILNIE
na terenie miasta Poznania
najchętniej w śródmieściu

POMIESZCZENIA
— z przeznaczeniem na świetlicę

Oferty kierować do Działu Zaopatrzenia i Ad-
ministracji.

Przetargi

M7886

I. Km. 134/70
Komornik Sądu Powiatowego rew. I w Poznaniu — 
zawiadamia, że dnia 15. XI. 1971 r., godz. 11 przy ul. 
Młyńskiej la, nok. 309 — odbędzie się
II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANEJ, 
położonej w Poznaniu, ul. Winogrady 60, zapisanej w 
PBN Poznań pod Kw. 24535, oszacowanej na kwotę 
343.955 zł. Cena wywołania 229.304,— zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię 
w kwocie 34.395,— zł w gotówce lub książeczce osz-
czędnościowej. K7838

Komunikaty
W związku z powtarzającymi się przypadkami wystę­
powania zakłóceń u odbiorców energii elektrycznej, 
spowodowanych działaniem układów automatyki w 
sieci elektroenergetycznej —
Zakład Energetyczny Poznań -

co
PRZYPOMINA swoim 

następuje:
Sieć rozdzielcza energetyki 
automatykę „samoczynnego

Teren w Poznaniu 
PT Odbiorcom

zawodowej posiada 
ponownego załącza-

nia” (SPZ) oraz „samoczynnego załączania rezer­
wy (SZR).

— Działanie automatyki powoduje każdorazowo krót­
kotrwałe rzędu 0,5 sekundy przerwy w zasilaniu 
odbiorców.

— Przerwy te praktycznie niedostrzegalne, powodo­
wać mogą trwałe wyłączenie odbiorników energii 
elektrycznej wyposażonych w cewki podnapięcio- 
we.

W związku z powyższym przypominamy o koniecz­
ności odpowiedniego przystosowania posiadanych 
urządzeń w zakresie prawidłowej współpracy z siecią 
elektroenergetyczną.

Bliższych informacji w tym przedmiocie mogą udzie 
lić rejony energetyczne lub dział technicznej obsługi 
odbiorców przy Zakładzie Energetycznym Poznań - 
Teren w Poznaniu. K7800
Domek centralne ogrze­
wanie, 90.000 złotych — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 20726g
Sprzedam gospodarstwo 
19 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana. Wiadomość: Al­
fons Kmiecik, Września, 
ul. Gnieźnieńska 27.

1807p

Sprzedam dom bliźnia­
czy. Nowa Sól, Skrytka
46. 1784pa

Matrymonialne
Kawaler lat 24, pozna pa 
nią do lat 22 z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2C200g.
Samotny rencista lat 59, 
pozna samotną do lat 50 
z mieszkaniem w Pozna­
niu. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20004g.

tw dniu 12 października 1971 r. zmarł w wieku 
lat 72, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, teść, wujek, ku­

zyn, śp.

WACŁAW ORŁOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, oraz Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 paź­
dziernika 1971 r. o godzinie 16 na cmentarzu pa­
rafialnym św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej 
w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

21336g
nwBswgi

tPo krótkiej lecz ciężkiej chorobie, z anielsko 
znoszoną cierpliwością zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w dniu 11 października 1971 r. 

mój najdroższy i najtroskliwszy maż. kochający 
ojciec, dziadek, najlepszy brat, szwagier i wu­
jek, śp.

CZESŁAW CZABAJSKI
Odprowadzenie drogich nam zwłok 

sce wiecznego spoczynku odbędzię sie 
tek, dnia 14 bm. o godz. 16 z kanlicy 
nej na stary cmentarz w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia w 
smutku i żalu pogrążona

Kościan, Garbarska 5.

na miej- 
w czwar- 
cmentar-

ciężkim

żona z rodzina
21277g

tW dniu 11 października 1971 r. zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św., w wieku lat

51 mój najdroższy 
i zięć

mąż, troskliwy ojciec, brat

JAN STYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

21241g
żona, córki i rodzina
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Środo

Edwarda

Słońce: 6.13—17.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 ..Niewidzialna

Przedstawiamy 
laureatów

Badania kobiet wiejskich W Dniu Wojska Polskiego

kochanka”.
NOWY — g. 19 „Koniec księgi 

VI”.
OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
OPERETKA — g. 19 „Dama od 

Maxima”.

• Q tołówka PSS w Wyższej 
° Szkole Ekonomicznej. Kie 

równik Gertruda Latosi, ze­
spół : Elwira Lech (zastępca 
kierownika), Maria Jasiecka,

ków. Pracujemy w dość trud­
nych warunkach, bo w sta­
rych pomieszczeniach obliczo­
nych na wydawanie około 500 
obiadów dziennie. U nas zaś

Społeczna akcja 
służby zdrowia

.Sobota i niedziela dla służby 
zdrowia upłynęły pod znakiem 
realizacji zobowiązań zgłoszo­
nych przed Zjazdem partii. E-
kipa studenckiego Koła Nau-
kowego przy Instytucie Gine-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Tristana” (fr.- 
wł.-hiszp. 18 1.). g. 15, 17.30. 20 
„Zycie rodzinne” (doI. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 20.15 „Za 
wodowcy” (USA 14 1.). g. 15.30. 18 
..Jestem niewiernym meżem” (fr.- 
Wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
20.15 ..Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14 
..Łowcv skalpów’” (USA 16 1.1. g. 
16. 18. 20 „Motodrama” (nol. 11 1.1.

GONG — g. 10. 12. 16 „Niewol­
nicy” (USA 14 1.). g. 18. 20 „Po­
żądanie zwane Anada” (czeski 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Old Su- 
rehand” (ług. 11 1.1. g. 19.30 „Wa­
hadło” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 
18. 20.15 „Czerw’ony płaszcz” (duń 
ski 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Z dala od 
zgiełku” (ang. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Spojrzę 
nie na wrzesień” (nol, 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Winnetou w Dolinie Sm:er 
ci” (ług. 11 1.).

OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Oskar­
żeni o zabójstwo” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Szerokość 
geograficzna zero” (jap. 14 1.). g. 
17.30 DKF „Utracona płeć”, g. 20 
„Obława” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Michał Waleczny” (rum. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 ..Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Początek” (radź. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Pippi” (szwedz. 
7 1.). g. 18. 20 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 16 1.).

TĘCZA — g. 17 „Nowa misja 
korsarza” (frar.c. 11 1.). g. 19.30 
„l ekarz kasy chorych” (wł. 1« 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15 17.30. 
20 „Effi Briest” (NRD 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 13 -Krzyżacy” (nol. 11 1.). 
g. 1*. 18.30 „Próba terroru” (USA 
14 1.).

^VTLDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Narzeczona pirata” (franc. 
18 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„FrM dr. Homera” dug. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17.
19.15 „Hrabina z Hongkongu” 
(ang. 14 1.),

FOTOPLASTIKON _ g. 12—20 
..Afryka Zachodnia”.

Maria Jaśkowiak, Helena Jur­
kiewicz, Joanna Kmieć, Joan­
na Napieralska. Anna Nazię- 
blo, Maria Skarżyńska, Maria 
Sibińska.

W 19(59 roku I miejsce w 
konkursie RO ZSP na najlep­
szą stołówkę studencką w Poz 
naniu. W roku 1970 II miejsce

jada 800 studentów i 100 pra­
cowników naukowych uczel­
ni. Dla tych ostatnich wygos­
podarowaliśmy małą salkę z 
pięcioma stolikami, a spółdziel 
nia „Akademik” zatrudniła stu 
dentów w charakterze kelne­
rów dla obsługi tych właśnie 
100 osób. Zajmujemy się nie

kologii i Położnictwa w 
niu kierowaną przez dr.

Pozna
Euge-

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18: chTrur- 
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7: neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99: -<acłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35. pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugorv 16 — cała dobę: dla now 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstade: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
ćzvnne cała dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. 1 święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul 
(Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne U — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocr Wieczorowel w 
godz. 18—22 niedz. 1 święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
53°-18.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11.
Kórnicka 24 (całe dobę) dyżury"
nocne: Główna 53 Starołecka 79. 
Dzierżyńskiego 394.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocv nagłe wypadki.

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.35 Dla każdego coś... me 
lodyjnego; 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Rolna: 8.14 Mozaika mu 
zyczna; 8.29 Melodie operetkowe: 
9 Dla kl. I i-II (wvch. muzyczne): 
„Wvższe czv niższe”: 9.20 „Lekkie 
uderzenie”: 10.05 „To był wspa­
niały człowiek i świetny żołnierz” 
— aud. poświecona postaci gen. 
Karola Świerczewskiego: 10.25 
Reportaż z piosenka: 11 Ottorino 
Resnighi — Poemat symfoniczny 
„Feste Romanę”: 11.25 Dedykuje­
my II zmianie: 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa: 12.25 Melodie i 
rytmv dla wszystkich: 13 Dla kl. 
I i II (iez. polski): „Kolorowe 
listy”: 13.25 Swojskie melodie; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 Re­
portaż literacki „Spotkanie”: 14.20 
Z muz. klasycznej: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Alfa i Omega — magazvn popular 
no-naukowv: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z wydawnictw „Opinii” — o 
czvm wiedzieć warto: 19.20 Dobry 
wieczór — zaczynamy: 19.30 Kon­
cert chopinowski z nagrań M.
Polllniego: 20.30 Powtórka z
walca i madisona: 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu — do Komisji Eks­
pertów w sprawie oświaty; 21.30
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Wizyty u ociemniałych żołnierzy
Związek Ociemniałych Żołnierzy Okręgu Poznańsko-Szcze- 

cińsko-Zielonogórskiego zrzesza 70 ociemniałych żołnierzy, z 
których 36 mieszka w Poznaniu. W kraju jest ich ponad 500 
oficerów, podoficerów, szeregowców, którzy niosąc nam wol­
ność utracili wzrok. Mimo kalectwa włączyli się w nurt na­
szego życia, organizowali spółdzielczość inwalidzką, zdoby­
wali wykształcenie.

w tym samym konkursie. III 
miejsce dla komisji stołówko­
wej w roku akademickim 
1970 71.

Mówi Gertruda Latosi:
— Mimo że rok akademicki 

jest znacznie krótszy od kalen 
darzowego, nasza stołówka 
jest czynna przez 12 miesięcy. 
Latem wyda jemy obiady goś­
ciom targowym, studentom od 
bywającym w Poznaniu prakty 
ki robotnicze i mieszkańcom 
Międzynarodowego Hotelu Stu 
denckiego, a ostatnio np. u- 
czestnikom Kongresu Techni-

Koncert
w Naramowicach

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego odbył się w PGR Na­
ramowice (Kombinat Ogromni 
czy) uroczysty wieczór muzy­
czny. W programie utwory 
Fryderyka Chopina, pieśni i 
arie Stanisława Moniuszki o- 
raz fragmenty popularnych o- 
peretek Straussa, Lehara i A- 
brahama. Wystąpili artyści 
poznańscy: Lucyna Skałbania 
(sopran) i Władysław Lukasie 
wicz (tenor). Przy fortepianie 
koncertował Kazimierz Nowo 
wiejski, także akompaniując 
śpiewakom. Tekst wiążący i 
wiersze recytował Leszek Dą­
browski. Publiczność przyjmo j 
wała imprezę owacyjnymi bra | 
wami, (n)

Paweł Cichy. — Membran do 
głośników dynamicznych eliptycz­
nych ZURiT nie rozprowadza. Mo­
że Pan iedynie zwrócić sie do 
„Tonsilu” we Wrześni, ul. Daszyn- 1 
skiego 2/3. Może beda Panu mogli I 
przesłać za zaliczeniem poczto­
wym. (2228) 1

W kuchni stołówki WSE.
Fot. — K. Przychodzki

tylko przygotowywaniem o- 
bwdów, ale i produkcją po­
traw dla sąsiadującego z nami 
tzw. taniego bufetu SSP „Aka 
demik”. Robimy dla bufetu bi 
gos, gulasz, sałatki, kanapki 
itp. Koleżanki z kuchni chęt­
nie wzięły na siebie ten obo­
wiązek dodatkowej produkcji, 
gdyż otrzymują za tę pracę 10 
procent premii. Widzimy też, 
że studenci bardzo czekają na 
te potrawy, bowiem w tanim 
bufecie stołować się mogą na 
bardzo korzystnych warun­
kach. Potrawy sprzedawane są 
po kosztach prgdukcji, a nie­
które produkty jak na przy­
kład mleko, po cenach niż­
szych niż detaliczne. Staramy 
się, by obiady były urozmaico­
ne. Codziennie robimy do wy­
boru 2-3 zupy, 4-5 drugich 
dań, kompot lub inny deser. Ta 
kie urozmaicenie jest możliwe 
dzięki dobremu zaopatrzeniu 
stołówki. Nie brakuje nam ja­
rzyn, niezłego mięsa (schab, 
wołowina bez kości). Zresztą 
przy układaniu jadłospisów li­
czę śtniczy studencka komisja 
stołówkowa. Pomagają nam 
członkowie tej komisji też przy 
kontroli wielkości porcji, wy­
dawaniu posiłków oraz pracach 
porządkowych. Dzisiaj np. przy 
przyjmowaniu towaru do ma­
gazynu obecny jest przedsta- 
wiciel komisji Marian Mular­
ski. Co dzisiaj mamy na obiad? 
Zupy: jarzynowa i rosół z ma 
karonęm, drugie danie: sztu­
fada wołowa, zraz wołowy 
zawijany, gulasz, sztuka mię­
sa, kom not. Chcę jeszcze po­
wiedzieć, że w tych trudnych 
warunkach dojemy sobie radę 
również dzięki stałej pomocy 
administracji uczelni, która 
stara sie spełniać wszystkie na 
sze prośby, (map)

Transm. miedzypaństw. meczu 
bokserskiego Polska — Szkocja; 
22.30 . Kwadrans dla poważnych 
„Dzieje Psiapsiusia” opow.: 22.45 
Taneczne nas z Budapesztu; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Kompozytor tygodnia — Claude 
Debussy: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Koncert poranny: 
8.35 Reportaż Red. Ekonom.: 8.50 
Na śląską nutę gra i śpiewa Ze­
spół Ludowy PR z Katowic pod 
dvr. W Bvszewskiego: 9 Koncert 
poranny; 9.35 Zielone sygnały; 
9.50 W naszej wsi — rosyjskie pieś 
ni i tańce ludowe: 10.10 Skoczne 
melodie gra Zespół Klarnecistów 
S, Maciejewskiego: 10.25 Rozmai­
tości literacko-muzvczne: 11.25 
Suitv instrumentalne dawnych 
mistrzów: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 10 minut z Zespołem 
Jerzego Miliana: 13.25 Aud. dzie­
cięca: 13.40 „Słowa a czyny” 
fraęm pow.; 14.05 Gra Kapela Roz 
głośni Bydgoskiej pod kier. E. Do 
narsk;ego; 14.25 W dialogu mu­
zycznym wystąpią Zesnół 
Rozgł. Gdańskiej p/d J. Toma­
szewskiego. Zespól Instrumental-/ 
ny J. Miliana: 14.45 „Błękitna szta 
feta’’: 15 Muzyka Operowa: 15.40 
U Pilzneńskieeo Zdroju — z cy­
klu: „Pieśni » tańce świata”: 17.15 
Aud oświatowa: 17.25 „Za Odra i 
Nvsa” — macazvn publicystyczny 
aktualności niemieckich: 17.55 Ra 
dioexpress; 18.05 Śpiewa Chór S. 
Stuligrosza: 19.15 Jezvk francuski; 
19.31 „Okoń” — słuch.: 20.31 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa: 21.01 
Recital skrzypcowy: 21.40 Po pre­
mierze „Białowłosej” H. Czyża;
22.33 J. Brahms — II Symfonia D,

niusza Grysa przeprowadziła 
ponowne badanie profilaktycz­
ne wśród kobiet w Gołańczy 
(pow. Wągrowiec).

Badaniami, poprzedzonymi 
prelekcją na temat sposobów 
walki z rakiem objęto tym ra 
zem aż 160 kobiet. Było to wy 
nikiem zarówno zapotrzebowa 
nia na tego rodzaju badania, 
jak i sprawnie przeprowadzo­
nej akcji popularyzacyjnej 
przez miejscowe władze i Oś­
rodek Nowoczesnej Gospody­
ni.

W’yniki badań ekipy studen-
cko-lekarskiej wizytowa-
nej przez wicedyrektora do 
spraw nauki i dydaktyki Insty 
tutu Ginekologii — doc. dr. Ta 
deusza Pisarskiego, posłużą ja 
ko materiał do opracowań nau 
kowych. Instytut zapewni po­
nadto leczenie szpitalne tym 
spośród przebadanych kobiet, 
które tego wymagają. Akcja 
młodych adeplów zawodu le­
karskiego tym bardziej zasłu­
guje na uznanie, że jej adre­
satem były głównie kobiety
wiejskie, zazwyczaj 
tne i najbardziej 
pracą.

Materiał zebrany

wielodzie 
obciążone

w trakcie
badań jest analizowany w In 
stytucie Ginekologii, (jw)

Michał Kaziów, jako młody 
chłopak w 1945 r. przyjechał 
do Wrocławia i wstąpił do cy­
wilnych oddziałów ochrony 
miasta. Podczas obchodu mia­
sta po nocnym ataku hitlerow­
ców na port rzeczny natknął 
się na porzuconą przez nich 
minę. Wskutek wybuchu mło­
dy chłopak stracił obie ręce i 
wzrok. Ogromnym wysiłkiem 
woli nie poddał się depresji, u- 
kończył szkołę średnią, a na­
stępnie filologię polską na 
UAM. Obecnie pisze pracę dok 
torską. Jest krajowym specjali 
stą w zakresie sztuki radiowej, 
pisuje recenzje ze słuchowisk 
radiowych do „Współczesnoś­
ci" i „Gazety Zielonogórskiej". 
Pomocny mu jest w tym wy 
soce specjalistyczny sprzęt mag 
neto-fonowy.

Michał Bielicki — porucznik 
I Armii WP. ranny w Koło­
brzegu. Zdobył zawód dzie­
wiarza, pracuje społecznie w 
zarządzie Okręgu ZOZ. Odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i 
Virtuti Militari.

Wiesław Chrobak — porucz­
nik I Armii WP, saper. Przy 
akcji rozminowania stracił 
wzrok. Miał wtedy lat 18. Zdo 
był zawód dziewiarza. Jako wi 
ceprezes Zarządu Głównego

ZOŻ walczy o zapewnienie wa 
runków życiowych tym wszy­
stkim kolegom-inwalidom, któ 
rym zdrowie nie pozwoliło na 
pełną aktywność zawodową.

W przeddzień Dnia Wojska 
Polskiego z inicjatywy Zarzą­
du Politycznego Wojska Pol­
skiego, przedstawiciele woje­
wódzkich i powiatowych szta­
bów wojskowych, wydziałów
zdrowia opieki społecznej
rad narodowych oraz zarządów 
oddziałów ZO2 złożyli wizyty 
w domach ociemniałych żoł­
nierzy PRL. by zapoznać się z 
ich warunkami bytowymi i 
w przyszłości nieść w miarę po 
trzeby pomoc, by dać dowód, 
że społeczeństwo o nich pa­
mięta. W Poznaniu ta akcja 

odwiedzin trwała od 9 do 12 
bm. (c)

Dzieci ufundowały

Wczoraj 
skiego, w 
wej nr 82 
odsłonięto 
patrona

tablicę
w Dniu Wojska Pol 
Szkole Podstawo- 
przy ul. Kościuszki 
tablicę pamiątkową 
szkoły, porucznika

Organizator: Pałac Kultury

Młodzieżowy Tydzień Techniki
Od 

dzień 
dych 
niki.

poniedziałku trwa w Pałacu Kultury Młodzieżowy Ty- 
Techniki. Celem licznych imprez jest zbliżenie mlo-

obywateli do zagadnień związanych z postępem tech-

Mieczysława Kalinowskiego. 
Na uroczystość przybyli — 
przedstawiciele Wydziału Oś­
wiaty Prezydium DRN — Sta 
re Miasto, członkowie ZBoWiD 
oraz ppłk. Radajewski z Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Prze­
ciwlotniczych im. Mieczysława 
Kalinowskiego w Koszalinie.

Tablicę patronowi szkoły u_ 
fundowały dzieci, członkowie 
Szkolnej Kasy Oszczędności. 
Od momentu nadania szkole 
imienia M. Kalinowskiego 
skrupulatnie składano oszczęd 
ności na tablicę, (bg)

Imprezy Tygodnia, który po 
trwa do 18 bm„ zainauguro­
wał start balonów napełnia­
nych ogrzanym powietrzem o- 
raz otwarcie w salach Pałacu 
pokonkursowej wystawy mo­
deli statków powietrznych. 
Wczoraj, na Ra’tajach, urzą­
dzono pokaz modeli lotni­
czych, rakiet i balonów oraz 
konkurs latających modeli pa
pierowych. Uczestnicy impre­
zy zwiedzili także pracownie 
politechniczne na Osiedlu Mło 

Później, w Pałacu Kul-dych. _______
tury, odbył się przegląd fil-
mów o Kosmosie.

Na dzisiaj program tygod­
nia przewiduje po południu po 
kaz zdalnie sterowanych modę 
li lotniczych, rakiet i balonów 
oraz zwiedzenie lotniska na La 
wicy. Młodzież zwiedzi także 
Izbę Pamiątek oraz gabinety 
dydaktyczne Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych.

Na czwartek zaprasza Pa­
łac Kultury na pl. Wolności, 
gdzie o godz. 15.30 rozpoczną 
się na basenach pokazy modę 
li pływających, zdalnie stero­
wanych. W tym samym dniu 
przewiduje się wycieczki u-

czestników pracowni Pałacu 
do Zakładu Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej i do 
stacji przekaźnikowej TV. Na 
tomiast w piątek, 15 bm. o 
godz. 15 zostanie powtórzony 
pokaz modeli lotniczych, zdał 
nie sterowanych, ale tym ra­
zem na Winogradach (boisko).

Program sobotni obejmuje o 
godz. 15 pokaz modeli koło­
wych na torze LOK-u przy ul. 
Niezłomnych, o 16 pokaz łącz­
ności radiowej przed Pałace 
Kultury oraz o godz. 17 spot­
kanie w sali Kominkowej PK 
z uczestnikami VI Kongresu 
Techników Polskich.

W niedzielę wycieczka u- 
czestników pracowni Pałacu 
uda się do Gosławic, gdzie 
zwiedzi elektrownię. O godz. 
11 na pl. Wolności powtórzony 
zostanie pokaz modeli pływa­
jących.

O szczegółach imprez infor­
muje Pałac Kultury, (c)

* Do Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnej w Poznaniu wpły 
nełv meldunki o 6 pożarach. M. 
in. w Józefowie w pow. kaliskim 
spłonęła z nieustalonych przyczyn 
stodoła oraz dach na budynku 
mieszkalnym. Ogólne straty sza­
cuje sie na 75.000 zł. "W Kiełczew- 
ku w pow. kolskim pastwa pło­
mieni padła z kolei obora i budy­
nek mieszkalny, szacowane na 
35.000 zł. .
• W Komendzie Wojewódzkiej 

MO zanotowano do godz. 22.00 12 
wypadków, w których odniosło 
obrażenia 7 osób. M. in. przy ul. 
Wawrzyniaka w Poznaniu motocy 
klista potracił 71-letr.ia R. O., któ 
ra nagle wkroczyła na jezdnie. Do 
znała ona ciężkich obrażeń ciała.

* W związku z nieostrożna jaz­
da 20-letniego J. I. doszło przy ul. 
Jarochowskiego do zderzenia sie 
ciężarówki z „Syrena”. Ogólne 
straty szacuje sie do 13.000 zł.

® Pogotowie Ratunkowe wzy­
wane było.wczoraj do kilku drob­
nych wypadków w zakładach pra

Okiem i uchem

Grzeczność

® Z ul. Głogowskiej nr 127 prze­
wieziono do szpitala 17-letniego 
S. S„ który przysypany został zie 
mia. Stwierdzono u niego stłucze­
nie klatki piersiowej, (b)

dur op. 73; 23.15 Uniwersytet Vta- 
diowy — U.R.I.T. wykład — „Czło 
wiek stary we współczesnej cy­
wilizacji” — autor: nrof. Pierette 
Sartin (Francja): 23.25 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital W. War- 
skiej: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Porwa 
nie w Bav Point” — ode. 6 pow.; 
9.10 R. Schumann — Intermezzo; 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Polscy pio­
senkarze na zagranicznych pły­
tach: 10.15 Czvm jest architektu­
ra: 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Pani Bovary” — ode. 12 pow.; 
12.25 Muz. uniwersalna; 13 Na kie 
leckiei antenie: 15 Nocleg — ga­
węda* 15.10 Przeboje spod znaku 
bosa nowy; 15.35 N + T. czyli no­
woczesność i technika: 15.50 Sze­
fowie wielkich orkiestr polecają; 
16.15 Powratajaca melodyjka — 
„Desafinado”; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Love story” — 1 ode. pow.; 
17,40 Przebój za przebojem; 18.10 
Herbatka przy samowarze; 18.35 
Mói magnetofon: 19 Powieść w 
wyd. dźw. — „Cichy Don”; 19.30 
Marianna Wróblewska i „Rama 
111”: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Reminiscencje muzyczne 
— „Hofman zakazany przez Hof­
mana”: 20.45 „Dawno — dawno 
temu, w dalekiej Patagonii” we­
stern radiowy; 21.15 Rytm i pio­
senka: 21.30 Klaser — magazyn fi­
latelistyczny; 21.50 Opera G. Ver- 
diego „Don Carlos”; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Blood, 
Sweat and Tears: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Swmje uiubione 
wiersze recytuje J. Jedlewska; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra

noc śpiewa Charles Aznayour; 24 
Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.38. 7.30. 8.30.
na co dzień

10.30. 15.30. 18.30. 22.

TELEWIZJA
Środa — program i: s—».?c

— Chemia (kl. VII):
9.55 .Stracone
franc. film seryjny 
Fizyka (kl. VII).

„Gaz życia”: 
złudzenia” —

. 18.55—11.25 -

11.55—12.25
O

Historia
ruchach”: 
(kl. VII):

„W Królestwie Polskim”: 13.40— 
14 — Z cvklu: „Wybieramy za- 
wód”: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygoto-

16.30 
dvch 
ków:

: „Wielomiany’ 
Dziennik: 16.40

widzów - 
„Latajacy

Klub

cz. I i 11;
- Dla mlo 

Kluczni-
Holender”: 17.30

— Reportaż z cvklu: „Perspekty­
wy techniki”: 18 — Sprawozdanie 
z II nołowv meczu piłki nożnej
o mistrzostwo I ligi
„Górnik”; 
łych czy

18.45
.Gwardia” —
.Wiecej ma-

mniej dużych” — pro-
gram z cvklu: „Mieszkaniowe nro 
gi”: 19.20 Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Stracone złudzenia” — 
franc. film servinv — ode. V: 21 
— ..Światowid”; 21.30 — PKF; 
21.40 — Sylwetki X Muzy — Zyg-
munt Zintel: 22.10 Dziennik;
22.30 — Politechnika (nowt.).

PROGRAM II: 17 — Sprawozda 
nie z meczu uiłki nożnei „Gwar­
dia” Warszawa — „Górnik” Za­
brze: 18.45 — Lekc5a iezyka angiel

nik: 20 
21.05 — 
łożony

19.20 — Dobranoc i Dzien- 
— Z niosenka no Rzymie:
24 godziny; 21.15

„Człowiek
nod władny” 
istota znana

- „Prze 
cyklu: 

21.45 —
Lekcia iezvka francuskiego (po­
wtórzenie: 22.15 — „Chmurna je­
sień” — ode. IV — seryjny film 
jugosłowiański.

Często 
różnych 
sytuacji.

jesteśmy świadkami

W
zdarzeń.
Jedne

pozytywne, inne

zjawisk .ezy 
sa przyjemiie, 
— złe lub na-

wet bardzo przykre. Sa więc 
sprawy raduiace. sa też dolegli­
wości rażace. I jednych, i dru­
gich będziemy pilnie wysłuchi­
wać.

O grzeczności 
ści pracowników
wi pani M. Z.:

— Odwiedzam 
Mody Polskiej

i uprzejmo- 
handlu mó-

często sklep 
przy zbiegu

ulic Paderewskiego i Szkol­
nej. Najczęściej — nawe^t ńie 
dla dokonania zakupów. I ledz 
by zobaczyć nowości. Mirąo 
że sklep należy do luksuso­
wych i „drogich”, nie widzi 
się tam tak bardzo pożądanej 
przez klienta uprzejmości. 
Ekspedientki spoglądają na 
kupującego, jak na osobnika 
niższej kategorii; ani cienia 
uśmiechu i zachęty. Zupełnie 
tak jak w wielu sklepach 
mięsnych, w których z grzecz 
nościa jest chyba najgorzej. 
Dlatego najchętniej odwie­
dzam księgarnie. Tam zawsze 
znajduję ludzi życzliwych.

Wysłuchał: J. M.

| Tel 657-18. godz. 8.30-15

* O dużej wyrwie w chodniku 
nrzed domem nr 72 przy ul. Ja­
worowej donoszą mieszkańcy.
• Mamy kłonoty z .dowiezieniem 

materiałów budowlanych do budu­
jących sie domków jednorodzin­
nych orzy ul. Słonecznej w Pi8t- 
kowie. Na samym środku ulicy do 
stawiono słuoy. Samocholy omija­
jąc je. wjeżdżała na parkany.
• Kawałek wystającej blaszki 

ną Duszce (konserwa miesno-tu- 
rystyczna) 1est stanowczo za krót 
ki. by można było ja otworzy6 
kluczykiem. Na etykiecie nie po; 
dano również producenta jak 1 
okresu ważności — pisze czytel­
nik. , .

INFORMUJEMY
Otwarte nosiedzenie naukowe 

Wydziału Nauk Rolniczych i Les 
nych PTPN z referatami doc. dr. 
K. Urbańskiego i prof. dr. T. Per 
kitnego odbędzie sie dzisiaj o go­
dzinie 18 w sali posiedzeń PTPN. 
ul. Mielżyńskiego 27/29.

Zebranie naukowe członków 
Polskiego Towarzystwa Hydro-; 
biologicznego odbędzie sie dzisiaj 
o godz. 17 w Instytucie Zoologii 
Stosowanej WSR. ul. Wojska Pol 
skiego 71c. Referat pt. „Rozród 
ryb roślinożernych” wygłosi doc* 
dr P. Wolny.


